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Czy zmierzch
komunizmu?

Z nieudanej demonstracji komuni
stycznej w dn. 1 sierpnia prasa nasza

wysuwa daleko idące wnioski o u-

padku komunizmu śród mas i osła
bieniu jego wpływów.

Bardzo bylibyśmy radzi, gdyby
ziścił się optymizm prasy, niestety,
optymizmu tego nie podzielamy
i obawiamy się, by dziękiniemu nie

osłabia czujność społeczeństwa.
Komunizm jest chorobą społeczną,

przewlekłą ijak każda choroba prze
wlekła idługotrwała ma swoje nasi
lenia i spadki, niestety, sięga ona tak

głęboko w organizm społeczny, że o

wyleczeniu jej za pomocą chwilowe
go zamknięcia agitatorów i środków

policyjnych, nie może być mowy. Mo
żna w ten sposób osłabić przejawy
zewnętrzne, można je głębiej wepch
nąć w podziemia, ale nie wyleczyć i

wykorzenić doszczętnie.

Usunięcie zupełne komunizmu mo
że nastąpić tylko przy przeistoczeniu
psychiki mas i uświadomieniu ich,
że dążenie człowieka do szczęścia nie

da się osiągnąć jedynie na drodze za
dowolenia pożądań materjalnych, ale

że człowiek musi oprzeć swe dążenia
aa doskonaleniu ducha i zasadach

chrześcijańskich, m iłości bliźniego i

sprawiedliwośi społecznej.
Ta sprawiedliwość społeczna wy

maga przebudowy ustroju społeczne
go drogą ewolucji przy zachowaniu

praw naturalnych człowieka.

Może to jest przyczyną, że nowinki

komunistyczne mniej szerzą się śród
ludności chrześcijańskiej, niż żydow
skiej, a w każdym razie walka komu
nizmu z chrystjanizmecm dowodzi, że

w nim właśnie komunizm upatruje
swego największego i najważniejsze
gowroga. Wszystko zatem, co utwier
dza w społeczeństwie chrystjanizm,
jest zarazem najskuteczniejszą wal
ką zkomunizmem, wszystko coszko
dzi rozwojowi idei chrystjanizmu w

społeczeństwie, jest pracą na rzecz

komunizmu. Nie darmo i statystyki
policyjne i wyniki wyborów stwier
dzają, że 90 procent komunistów

czynnych rekrutuje się z pośród ify-
dów, w których komunizm jest zresz
tą tylko jedną z form dążenia do opa
nowania świata ipanowania nad nim

,,wybranego” narodu, pozostałe 10

procent to nieuświadomionyproleta-
rjat miejski, rozgoryczony utratą lub

niepewnością warunków bytu, bądź
też garść płatnych agitatorów z fun
duszów III międzynarodówki, nie

mających nic do stracenia, a wszyst
ko do zyskania. To też rozwój ko
munizmu u nasjest zależny w znacz
nym stopniu nie tylkood rozwoju go
spodarstwa narodowego, a tem sa
m em zwalczenia bezrobocia i polep
szenia warunków bytu warstw pra
cujących, ale i od. rozstrzygnięcia
prawidłowego sprawy żydowskiej.
Niestety rozstrzygnięcia tej sprawy
nie możemy oczekiwać od społeczeń
stwa żydowskiego, które w swej
większości doskonale umie pogodzić
nacjonalizm żydowski z międzynaro
dowym komunizmem i umie walczyć
z t. zw. nacjonalizmem innych naro-

Żydzi nie umieją dostosować się do

społecznych warunków społecznych
iszukać dla swego proletarjatu zajęć
produktywnych, życie zaś społeczne
coraz więcej obyw'a się i obywać się
będzie bez drogiego pośrednictwa,
które dotąd było głównem zajęciem
żydów. Sprawę tę więc będzie musia
ło ująć w ręce społeczeństwo, które w

interesie państwa musi znaleźć wyj
ście z obecnego położenia..

Ze statystyki ostatnich wyborów w

Warszawie widzmy, że najwięcej gło
sów na listę komunistyczną padło w

dzielnicach zewnętrznych Warszawy,

gdzie mieści się ludność w najfatal
niejszych warunkcah mieszkanio
wych. Przemęczony robotnik nie

znajduje tu odpoczynku po pracy,

gdyż w jednej izbie gnieżdżą się ką
tem obcy ludzie, a często i obce ro
dziny, szuka więc odpoczynku poza
domem i niezadowolony wpada w si
dła zastawione przez komunistów.

Francja zrozumiała to, budując
250.000 mieszkań robotniczych i Lou-

cheur w r. z. mógłśmiało powiedzieć,
że rozwiązanie sprawy mieszkanio
wej i dostarczenie robotnikowi włas
nego domu-mieszkania jest grobem
komunizmu,

Niestetyu nassprawa ta ma mało

zrozumienia, nawet w sferach zw'o
lenników skrajnego kapitalizm u i

rozw'iązanie jej tak szybko nie na
stąpi.

Nie możemy w krótkim artykule
wyliczać w'szystkich czynników, luó-

re składają się na to, że w chwili o-

becnej liczyć na zupełne zniszczenie

komunizmu nie możemy. Wyliczyliś
my kilka najważniejszych po to, aby
społeczeństw'o zrozumiało, iż W'alka

z komunizmem toczyć się winna pod.
hasłem usunięcia przyczyn, które u*

łatwiają mu drogę.v
.N9ikar.dziej .zaś.niebe^pięczną rzc-

Piłsudski o sobie I o legionistach.
u Hardość i sprzedajność - oto nasze przywary

Nowe epitety pod adresem opozycji.

(C

Nowy Sącz, 11. S. (PAT) Wczoraj w

Nowym Sączu w Małopolsce Zacho
dniej odbył się doroczny zjazd Legjo-
nów J. Piłsudskiego, w obecności wicem,
spraw wewn. Pierackiego dyrektora de
partam entu Pietrzyńskiego, posła pol
skiego w Waszyngtonie Filipowicza,
szeregu generałów i znacznej liczby le
gjonistów. Po uroczystej mszy. polowej
i po imponującej defiladzie legjoni
stów. przed generalicją i prezes, pułk.
Sławkiem odbyła się uroczysta aka-

demja. Po otwarciu akademji przewo
dnictwo zgromadzenia objął pułk. Sła
wek, odczytując na wstępie list m ar
szałka Piłsudskiego, przesłany na zjazd
legionistów. Treść tego listu jest nastę
pująca:

Droskieniki, 6. 8. 1929 r.

Kochani Koledzy i Towarzysze Broni!

,,W tym roku niestety przybyć na do
roczne święto nasze nie mogę. Muszę
wyzyskać miesiąc sierpień na urlop
wypoczynkowy i muszę zatem wyrzec
się przyjemności pobytu między Wami,
co stało się zwyczajem moim jak i Wa
szym. Tak się już przyzwyczaiłem, że

rok po roku starałem się wzbudzić w

sobie:jak i w Was wspomnienia naszej
wspólnej pracy, bojów, bólów i trium
fów tak, jak ongiś przy ognisku wie-
czornem siedzieliśmy i mogliśmy tak

gwarzyć i myśleć, jak się myślało i

gwarzyło niegdyś. Dodawałem w ten

jsposób roku każdego cegiełkę pod bu
dowę historji o nas, historji nie tej kła
manej i fałszywej, a tej co prawdę gło
si i o sprawiedliwość woła. Gdy zaś
nie jestem w stanie przemawiać, zdecy
dowałem się chociażby napisać, by
zwyczajowi zadość się stało. W stydów
nam zadawanych przeżyliśmy niemało.

Wstyd zaś największy, gdy wstyd prze
ważnie bolący znosiliśmy nie od kogo
innego, jak od Polaków. Ileż to razy w

przeciągu naszego istnienia jako legjo
nistów ze złością mówiłem 1 powtarza
łem silny wiersz wielkiego poety: ,,Nie
wolnicy! gorzej słudzy niewolników!11
Przeciw nam, przeciw naszym ciąże
niom zawsze wysuwano płatnych ajen
tów Polaków, których zawsze posiada
no dostateczną ilość, aby ci, a nie sami

zaborcy handlowali dla swej korzyści,
czy karjery naszą krwią na łuty i fun
ty.

A ile razy ja, jako Wasz wódz i

przedstawiciel, szukałem jakiejkolwiek
siły, chociażby nikłej i słabej, ale pol
skiej, aby jaknajsilniej podkreślić, że

służymy tylko Polsce, a nie zaborcom
— tyle razy byłem sprzedawany także

na łuty i funty dla uzyskania protekcji
dla tych, co byli płatnymi ajentami Po

lakami. Kiedy zaś pomyślę, że już w

państwie polskiem podczas wojny dzia
ło się akurat to samo prawie z foto
graficzną ścisłością powtarzać, to zaw
sze przychodzę do mojej syntezy, moich

syntez, naszej i własnej historji. Gdy
więc myślę o pięknych prawdach hi
storji i myślę o bohaterach, to zawsze

przy porównaniu historji stwierdzam,
że konkurencję wytrzymać możemy z

najpiękniejszemi przykładami historji
własnej i ludzkości. Gdy zaś myślę o o-

toczeniu tego piękna i tego bohater
stwa, to bardziej nędznego i pozbawio
nego charakteru godności otoczenia

trudno wynaleźć w większości naszego
narodu. Gdyśmy w szlachetny metal

dzwonili, gdyśmy kusili pięknem boha
terstwem — m ieliśmy co najwyżej
westchnienia, a niekiedy głupie łezki.

Większość zaś odwracała się przewa
żnie ku tym, co sprzedajnem łajnem
byli, co oślimaezone pyski bardo nosili
ku autory'tetom być może brzydkim
lecz rozumnym i praktycznym. Te au
torytety znosili oni, te potworki ludz
kie, a nie my.

Przyjmijcie kochani Koledzy ten list

jako przyczynek do naszej historji.

(—) Józef Piłsudski.

Następnie odczytano tekst depesz do

p. Prezydenta Rzeczypospolitej, m ar
szałka Piłsudskiego i premjera Śwital-
skiego oraz odczytano szereg depesz po

witalnych, nadesłanych na zjazd, a m.

in. pismo komitetu organizacyjnego by
łych żołnierzy armji generała Hallera

w Poznaniu, stwierdzające łączność
ideową ze Związkiem Legjonistów.
Podczas obrad wygłoszono szereg prze
mówień. Generał Rydz - Śmigły mówy
swej nie wygłosił, gdyż w drodze na

zjazd wskutek defektu automobilu

przybył ze znacznem opóźnieniem
a

W tegorocznym zjeździć ż różnych
przyczyn nie bierze udziału wiele po
ważnych osobistości, zato licznie zastą
piony jest obóz Be-Be z pułk. Sławkiem
i Kocem na czele.

Uniewinnili się: ks. bisk. Bandurski,
premjer Świtałski, min. Składkowski,
min. Prystor, min. Moraczewski, min.

Kwiatkowski, min. Staniewicz, min.

Czerwiński, gen. Konarzewski, ks. bi
skup Gall, gen. Orlicz - Dreszer, gen.
Pasławski, gen. Głuchowski i komen
dant Policji Państwowej płk. Male-
szewski. Nie przybyli również genera
łowie Berbecki, Burchart - Bukacki i,
pułk. Wieniawa - Długoszowski.

Delegacja Związku Hallerczyków z

Poznania przywiozła pismo, w którem

stwierdza, że postanowiono stworzyć
prawdziwą (!) organizację hailerowską
tylko dla b. żołnierzy tej armji, wyklu
czając wszelkie inne osobistości, nie

mające z nimi nic wspólnego.

Bieg kolarski dookoła Polski.
Stefański w daSszym dągu prowadzi.

(PAT.) Dnia 9 sierpnia odbył się pią
ty z kolei etap w biegu dookoła Polski.

Start nastąpił z Kalisza o godz. 11.15.

Wystartowało 52 zawodników. Szosa
na tym odcinku naogół dobra. Urzą
dzony w Wieluniu finisz z nagrodą wy
grany został przez Więcka przed Mi
chalakiem i Kłosowiczem. Metą tego
etapu było boisko ,,Victorji" w Często
chowie. Zwycięzcą etapu był Micha
lak w czasie 5 godz. 41 min. przed Ste
fańskim 5 godz. 41 min. 16 sek., Koło
dziejczykiem 5 godz. 41 min. 17 sek.
Jako czwarty przybył Zaleski a jako
piąty Więcek w czasie 5 godz. 42 min.

26 sek. W klasyfikacji ogólnej prowa
dzi w dalszym ciągu Stefański w cza
sie 29 godz. 38 sek. przed Więckiem
29 godz. 13 min. 20 sek. i przed Micha
lakiem 29 godz. 14 min. 47 sek.

Szósty etap, z Częstochowy do Ka
towic, z powodu rozkopanych szos na

G. Śląsku, był kolarskim biegiem na

przełaj... Stefański i inni zmylili dro

gę, kilku się zraniło. Pierwszy doje
chał do Katowic Lipiński (z Warszawy),
za nim Olęcki, Michalak i Więcek-

Kraków, 11. 8. (PAT.) W niedzielę
odbył się siódmy etap w biegu dookoła
Polski Katowice — Kraków na dystan
sie 195 km. Wystartowało 48 zawodni
ków. Zwycięzcą etapu był Stefański w

czasie 7 godz. 2 min. 4(0 sek. przed Ko
łodziejczykiem 7 godz. 5 min. 15,8 sek.

i Michalakiem 7 godz. 6 min. 50 sek.

Przeciętna szybkość na tym etapie wy
nosiła około 29 km. na godzinę.

W klasyfikacji ogólnej prowadzi w

dalszym ciągu Stefański przed Micha
lakiem i Kołodziejczykiem (Łodziani
nem). Stefański ma już obecnie o 16
min. 43,6 sek. przewagę nad Michala
kiem .

Wobec braku wiadomości o czasie,
osiągniętym przez Więcka w tym eta
pie, klasyfikacja podana wyżej nie jest
jeszcze ostateczną.
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czą jest obojętność społeczeństwa i

wiara we władztwo środków policyj
nych zamiast planowej i świadomej
celów akcji społecznej.

Społeczeństwo, które nie wspoma
ga działalności społecznej w duchu
chrześciańskim, śród mas, które nie
rozwija tej akcji i nie dąży do utrwa
lenia zasad chrześciańskich śród naj
szerszych warstw ludności, nie może

liczyć na to, że komunizm wygorzeje
sam przez się, przeciwnie gotuje sa
mo sobie zagładę.

Dla tego też mniej optymistycznie
patrzymy na świeże niepowodzenia
demonstracji komunistycznych i dla

tego radzibyśmy raczej wpoić w spo
łeczeństwo przekonanie, że złoistnie
je i że trzeba wielkich wysiłków, aby
je zwalczyć, wyrywając z korzeniem
ten chwast, który zanieczyszcza nam

ojczystą glebą.
Dr. Z.

Na Konkursie elegancji samochodów zogranizowanym przez P.W. K.

otrzymały samochody:

Austro-DaimlerTypAdr. Sedan I.nagrodę
Austro-Daimler TypAdr. TorpedyI.nagrodę
Citroen C.6

Cabriolet z kraj. karo-

serją Carlux, Warszawa II. nagrodę
TOWARZYSTWO BUDOWY iSPRZEDAŻY SAMOCHODÓW Sp.AKc.

, (dawniejAustro-Dainkler) w W arszawie .

ODDZIAŁ w POZNANIU, ul. Bąferowsłiiego 7.
Warsztaty igaraże. Telefon 75-58, 76-65 .

21486

Ze Zjazdu Dziennikarzy Pomorskich.
(js) Dorocznym zwyczajem urządził w

tych dniach Syndykat Dziennikarzy Po
morskich swój zjazd w jednem z po
mniejszych miast województwa, a mia
nowicie tym razem w Nowemmieście,
stolicy powiatu lubawskiego. Udział
członków w Zjeździe był liczny, program
zaś był ułożony tak, aby dziennikarzy
zapoznać dokładnie z pracą i warunka
mi bytu powiatu, tworzącego niejako
bastjon na granicy między Rzeczypospo
litą a Prusami Wschodniemu Uczestni
cy Zjazdu przyjęci byli przez władze jak
i ludność lojalnie względem obecnego
rządu usposobioną z taką serdecznością
i iście staropolską gościnnością, że

chwile spędzone w Nowemmieście jak i
w Lubawie pozostaną im chyba na zaw
sze w pamięci.

Zjazd rozpoczął się ub. soboty w sto
licy powiatu lubawskiego.:Po śhiadaniu

w lokalu p. Rogowskiego zwiedzono

prastarą piękną świątynię nowomiej-
ską, przyczem objaśnień odnośnie do

cennych zabytków sztuki udzielali ks.

wikarjusz Porzyński i starosta Adam
Bederski. Z kolei odbyła się w

sali wydziału powiatowego konferencja
prasowa, w czasie której starosta Be
derski dał ogólny pogląd na położenie
powiatu oraz na bolączki, na które ża
li się głęboko patrjotyczna ludność.

Przedewszystkiem brak odpowiedniej
komunikacji kolejowej stwarza dla po
wiatu wielkie trudności, które w części
przynajm niej dałoby się usunąć przez
pobudowanie toru Rakowice-Radomno-
Jamiełnik. W sprawie tej jak i dla zo
brazowania życia gospodarczego i spo
łecznego wygłosili pozatem referaty
przedstawiciele órganizaćyj rolniczych
itd.: wiceprezes powiatowy P. T. K. R.

Serożyński i instruktor powiatowy U-

laszyński, dyrektor ,,Rolnika" Szerszeń-
ski i por Sikorski. Przemawiał również

prezes Syndykatu Dziennikarzy Pomor
skich red. Teska. Po krótkiej dyskusji
posiedzenie zamknięto,, poczem nastą
piła herbatka u państwa starostów,
która przyczyniła się wielce do zbliże
nia gości i gospodarzy. Samochodami
udano się następnie do byłej siedziby
biskupów chełmińskich, Kurzętnika,
gdzie zwiedzono dokładnie ruiny cudo
wnie położonego zamku krzyżackiego.
Wieczorem odbył się — po spożyciu wy
danego przez miasto obiadu, podczas
którego wygłoszono szereg toastów —

raut, który udał się w całej pełni.
W niedzielę rano wysłuchali uczest

nicy mszy św. odprawionej przez ks.

Porzyńskiego, poczem w ybrali się sa
mochodem po wspaniał-ych szosach, z

których powiat słynie, przez Lubawę do

Kazaniec, skąd odbyto łodzią motorową
przejażdżkę po nowo uregulowanej
Drwęcy. Prowadzili wycieczkę pp. sta
rosta Bederski i budowniczy powiato
wy Suchecki. Łodzie opuszczono na

brzegu niemieckim w Rodzonem, po
czem samochody zawiozły wszystkich
do Lubawy. Tutaj zarząd miasta przy
jął dziennikarzy obiadem, w czasie któ
rego burmistrz Pater wygłosił przemó
w'ienie powitalne. Zabrali głos pozatem
i inni przedstawiciele społeczeństwa,
a w odpowiedzi również goście. Po

zwiedzeniu miasta udano się do majęt
ności Rakowięe, własności p. Sikorskie

go na kawę, a następnie z powrotem
do Nowegomiasta. Herbatka u państwa
starostów była miłem zakończeniem

Zjazdu.

(Szczegółowy opis Zjazdu oraz wra
żenia i wnioski podamy w następnych
numerach naszego pisma).

,,Przyjemności63Jazdy sam ochodem
na siosle ICowalewo Toruń.

(js) Jazda samochodem po szosie Ko
walewo — Toruń nie należy do przy
jemności. Stan drogi jest bowiem bez
przykładny chyba na calem Pomorzu.

Pozatem czekają jednak na automobi-

listę wieczorną porą jeszcze inne za-

sadzki. Mianowicie w Pluskowęsach
wyrasta w pewnem miejscu tłu

czeń (ostre kamienie stanowiące pod
kład szosy) nagle w warstwie około 30

centymetrów. Tablica ostrzegawcza
znajduje się o... pół metra (może być
i mniej!) przed niebezpiecznem miej
scem, które stanowi istny zamach na

opony a również spow'odować może wię
ksze nieszczęście.

Pozatem kursuje na przestrzeni To
ruń — Kowalewo autobus o jednem, a

mianowicie prawem świetle. Wczoraj
szej niedzieli najechał ten autobus na

Buicka ,,Dziennika Bydgoskiego**, któ
rym wracała ze zjazdu lubawskiego
część redaktorów naszego pisma. Mi
mo że szofer samochodu gwałtownie
skręcił w bok, aby uniknąć zderzenia,
najechał autobus nieprzepisowo oświet
lony na Buicka i uszkodził)go znacznie,
poczem, zgasiwszy dla uniemożliwienia

rozpoznania numeru swoje tylne świa
tło, uciekł. Wypadek ten miał miejsce
o godz. 9 i pół niedaleko Rogówka.
Autobus jechał w kierunku na Kowa
lewo.

ne niezadowolenie z ugodowego załat
wienia 'zatargu angielsko-fracuskiego.

Haga, 11. 8. (PAT.) Dziś w południe
odbyły się w gmachu konferencyjnym
narady głównych delegatów sześciu mo
carstw zapraszających. Naradzie prze
wodniczył premjer Jaspar. Dyskusja
m iała na celu ostateczne wyjaśnienie
nieporozumień rzeczowych jak i osobi
stych, które wynikły wczoraj. Dysku
sja doprowadziła do wyjaśnienia i za
łatwienia różnych nieporozumień.

Snowden oświadczył w toku dysku
sji, że przy dobrej woli może być osiąg
nięte porozumienie nawet w granicach
planu Younga, co wywołało duże wra
żenie w kołach konferencji. Henderson

streszczając dyskusję stwierdził, że en-

tenta cordiale trwa w dalszym ciągu.
Po posiedzeniu dzisiejszem daje się
skonstatować wyraźne odprężenie sy
tuacji.

Haga, 11. 8. (PAT.) ,,Der Telegraaf"
twierdzi, że posiada dokładne informa
cje o sobotniej rozmowie między Brian
dem a Stresemannem, oświadczając, że

m inister Stresemanna starał się wy
wrzeć na Brianda nacisk, aby uczynił
wszystko celem niedopuszczenia do roz
bicia, czy też odroczenia konferencji.
Minister Stresemann miał wskazać na

motywy, które nie pozwalają mu inter
weniować czy też pośredniczyć w kon
flikcie finansowym mocarstw wierzy-
cielskich, wyraził jednak opinję, że by
łoby rzeczą pożądaną, aby Francja po
czyniła Anglji pewne ustępstwa, by w

ten sposób można było zapobiec odro
czeniu zawarcia układu pojednawczego.
W toku rozmowy obaj mężowie stanu

mieli postanowić, aby rzeczoznawcy
wojskowi i pełnomicnicy wysokiego ko
misarza Nadrenji przybyli do Hagi już
w poniedziałek. Ponadto Stresemann
miał zapewnić Brianda, że w kwestji
zagłębia Saary będą prowadzone l'oko
wania tylko z Francją bezpośrednio.

Konferencja w Hadze.
Przeciwieństwa anglels'ko-francuskle. - Niesłychanie ostre

wystąpienie delegata angielskiego. ~ Pośrednictwo Belgii
Niemców spotkał nowy zawód. - Nowe ustępstwa Francji?

Haga, 10. 8. (PAT.) Dzisiejsze (sobot
nie) posiedzenie Komisji Finansowej
zaczęło się o godz. 10-ej rano. Przedsta
wiciel Wielkiej Brytanji Graham przed
stawił powody, dla których nie może

przychylić się do planu Younga co do

świadczeń w naturze.

Angielski handel zagraniczny, któ
ry przed wojną wynosił 15.9% handlu

światowego, spadł obecnie do U.2% .

Pozornie m ała ta zniżka ma dla Anglji
ogromne znaczenie i powoduje, że An-

glja ma 1.250.000 bezrobotnych, prze
ważnie w przemysłach włókienniczym,
żelaznym, stalowym, budowy statków
i węglowym. Gfahatń musi podkreślić,
że świadczenia w naturze wprowadzają
czynnik sztuczny i nienaturalny do

międzynarodowej wymiany towarów.
Jakkolwiek plan Younga przewiduje o-

granlczenie tych świadczeń do 10 lat,
ze zmniejszającą się stopą, to jednak
rząd angielski zgłasza następujące za
strzeżenia: Plan Younga przewiduje
możność reeksportu świadczeń. Powin
no się bezwzględnie ograniczyć dosta
wy w naturze tylko do konsumcji w

kraju wierzyciela, gdyż przywileje, któ
re w przeciwieństwie do klauzuli naj
większego uprzywilejowania przyzna
wane są artykułem, stanowiącym
świadczenia w naturze, tworzą nienor
malną konkurencję dla normalnego
eksportu Wielkiej Brytanji. Następnie
co do kwestji węglowej — przemysł wę
głowy angielski wywozi obecnie tylko
50 miljonów ton, co jest znacznie poni
żej stanu przedwojennego. Francja i

Wiochy otrzymują węgiel na konto re-

paracyj. W szczególności Import wło
ski na podstawie świadczeń powoduje
zmniejszenie produkcji kopalń połu-
dniowo-walijskich w stosunku do Uch

miljonów ton rocznie. Plan Younga
wprawdzie przewiduje zmniejszenie
świadczeń w naturze z 1.050 miljonów
do 540 miljonów, nie jest to jednak wy
starczające, o ile ochrona węgla angiel
skiego, przewidziana w traktacie wer
salskim, nie miałaby być stosowana i po
roku 1930,kiedy to prawo traktatu wer
salskiego w-ygasa niezależnie od stypu-
lacji planu Younga. Niezależnie od te
go Graham podkreśla, że Anglja sprze
ciwia się wogóle systemowi świadczeń
w naturze.

Francuski minister Cheron oznajmił
co do świadczeń w naturze, że ogólna
suma w planie Younga została zmniej
szona i że cyfra, przeznaczona dla

Francji, nie pokrywa zapotrzebowania
Francji, wobec czego niebezpieczeństwo

reeksportu, którego obawia się Anglja,
nie jest realne. Niemniej uznaje się ze

strony Francji zupełną możliwość wpro
wadzenia uzupełnień do planu Younga
w sprawie świadczeń w naturze, o ile
zasada planu wogóle zostanie nienaru
szona.

Na to oświadczenie zabrał głos Snow
den, który oznajmał energicznie i sta
nowczo, że nie przyjmuje żadnego ar
gumentu p. Cheron ani żadnej jego cy
fry, przyczem dodał, że interpretacja
Cherona jest całkowicie nie do przyję
cia. ,,Jestem skłonny — mówił Snow
den - uważać ją za groteskową i śmie
szną. Codzienne wygłaszanie przemó
wień nic nie pomoże. Przedstawię
wniosek, aby konferencja wypowiedzia
ła się w tej sprawie Nie zamierzam

zresztą, dokończyć reszty moich dni w

Hadze i bardzo mi się śpieszy z powro
tem do domu'*.

Berlin, 11. 8. (PAT.) Prasa berliń
ska donosi, że wczorajszy incydent mię
dzy Snowdenem i Cheron załatwiony
został dzięki akcji pośredniczącej bel
gijskiego premjera Jaspara, który wczo
raj wieczorem po naradzie z przedsta
w'icielami Włoch, Francji i Japonji u-

dał się do Snowdena. W wyniku roz
mow'y między Jasparem i Snowdenem

delegacja angielska ogłosiła komuni
kat, zaznaczając, że wobec pogłosek o

użyciu na posiedzeniu przedpołudnio-
wem komisji finansowej przez ministra

Snowdena wyrazów, które jakoby mo
gły obrazić delegację francuską, mini
ster Snowden oświadczył, że słowa, któ
re użył miały w języku angielskim cha
rakter całkowicie parlamentarny i że

wycofał te słowa z protokółu z chwilą,
gdy zwrócono mu uwragę, że słow'a te

mogły dotknąć delegację francuską.
Paryż, 11. 8. (PAT.) Dzienniki jedno

myślnie wyrażają obui-zenie z powodu
języka, którego użył Snow'den na wczo-

rajszem posiedzeniu komisji finanso
wej. ,,Le Matin" i ,,Echo de Paris" na
zywają słowa Snowdena grubijań-
stw'em. Według ,,,Ere Nouvelle" Snow
den odw'ażnie wciąga Angłję w szaloną
awanturę.

Paryż, 11. 8. (PAT.) ,,Times" pisze,
że ententa cordiale przetrwała dni

Lloyd Georgea i przetrwa też niechęć
Snow'dena, ponieważ istnieje ona jako
bezwzględna konieczność nie tylko dla
dobra Francji i Anglji, lecz także dla

utrzymania pokoju europejskiego.
Berlin, 11. 8. (tel. wł.) W prasie nie-

i mieekiej wyczytać można źle ukrywa-
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W szponach czarnej masii
czyli

Reinkamowani Faraoni a lot ,,Polonji".
(Dokończenie).

Jak Grużewski ,,brał kontakt" od kaoitana. - Rzekome

niebezpieczeństwo w Polsce. - Kapitan p od zupełnym
wpływem oszustów. - Odsunięty od wszystkich, unika

spotkania z p. Adamkiewiczem.
Ja byłem tylko pośrednikiem według

orzeczeń ,,Faraonów" pomiędzy nimi a

kapitanem i wielkie ,,duchy" mnę, kie
rowały, abym kapitana zetknęł z nimi.

Po tej rewelacji kapitan musiał wy
jechać do Polski w sprawach przedłu
żenia swego urlopu. Przed wyjazdem
medjum zabezpieczyło go przed uderze
niami ze strony czarnej magji warszaw
skiej a medjum Grużewski

wzięł kontakt
od kapitana i sugestjonował go dosyć
długo, by móc na odległość nad nim

pracować.
Po odjeździe kapitana postanowi

łem więcej nie pokazywać się w pra
cowni p. Dyzmańskiego i wyczekiwać
dalej co z tej sprawy wyniknie, nie do
wierzałem bowiem jeszcze, aby kapitan

wziął to wszystko na serjo
i że po wyjeździe do Polski otrząśnie się
z magicznych sztuczek, biorąc rewe
lację ,,duchów" za zmyśloną i

podstępną sztukę sprytnie wy
reżyserowaną w celu wydobycia

olbrzymiej sumy pieniędzy.
Z drugiej strony nie mogłem zrozu

mieć wprost tego, jak ,,faraonowie" mo
gli w tak szkaradny sposób przystąpić

do szlachetnej osoby kapitana,
który przygotowuje się do bohaterskie
go lotu przez Atlantyk,

poświęcając swoje młode życie
dla ojczyzny, dla polskiej chwały i sła
wy'.

Przez kilka dn! nie wyjeżdżałem do

Rzymu z Albanu, gdzie stale mieszka
łem, przygnębiony faktem, jaki miał

miejsce w pracowni p. Dyzmańskiego.
Stale myślałem o tem, że kapitan po
męskim zastanowieniu, się przejdzie nad

tą sprawą do porządku dziennego i

nieludzkie wprost sztuczki tych
panów odda pod sąd opinji

publicznej.
W tym czasie przyjechali do mnie o-

baj faraonowie, przywożąc mi wieść, że

robili rewelację z ,,duchami** i dowie
dzieli się, iż

nad kapitanem w Polsce wisi
w ielkie niebezpieczeństwo,

albowiem postanowiono go podstępnie
zaprosić do restauracji i

tam otruć.

Kazano mi więc pisać list do kapitana
pod adresem jego kuzynki w Poznaniu

panny Ireny C., ostrzegając kapitana,
aby z nikim nie udawał się do żadnej
restauracji, nie brał od nikogo papiero
sa i jaknajprędzej

uciekał

z kraju do Rzymu.
Na zapytanie dlaczego ja mam pisać

a nie oni, odpowiedzieli mi, że czarna

magja warszawska już wyczuła ich

działalność, uderza w nich falami i

gdyby oni list pisali, list ten zostanie

przejęty przez magje warszawskie i że

kapitan może przez to zginąć.
List ten do kapitana wysłałem i wi

dząc, iż ci panowie nie tylko nie prze
stali myśleć

o zarobieniu bajońskiej' sumy

na locie ,,Polonji", ale owszem przygo
towali cały plan do swej nikczemnej i

podłej roboty.
Teraz już widziałem jasno, że moi

ufaraonowie"

będą dążyli do całkowitego opanowa
nia kapitana, aby na nim zarobić gru
be pieniądze i w tym celu będą różnemi
straszakami trzymać osobę kapitana aż

do przeprowadzenia lotu.
Postanowiłem więc śledzić dalej tych

panów i w odpowiednim czasie, jeżeli
nie uda mi się osobiście wyciągnąć ka
pitana z ich szponów

oddać całą sprawę pod sąd
opinji publicznej,

aby takich budowniczych ,,walącego
się świata" unieszkodliwić.

Po trzech tygodniach powrócił do
Medjolanu kapitan Kowalczyk i na

moją depeszę przyjechał do Rzymu.
Wówczas to wręczył mi kapitan wszyst
kie dokumenty jak listy, depeszę i kon
trakt dotyczący lotu, polecając mi zaję
cie się sprzedaniem prasie polskiej i
włoskiej wiadomości dotyczących lotu

,,Polonji" . Dokumenty te przyjąłem i
oświadczyłem kapitanowi, iż wszystko
zrobię

z pobudek czysto patriotycznych
bez jakiegokolwiek z jego strony hono-

rarjum.
Przy tej okazji namawiałem kapita

na, aby wyjechał ze mną na kilka dni
na C apri, gdzie będzie mógł odpocząć
i wiele rzeczy omówimy.

Kapitan zgodził się na to, ale przed
tem postanowił odwiedzić

j.faraonów"
i uzyskać na to ich aprobatę, gdy od
mówiłem, że się bez tego obejdzie, cią
gnięty

jakąś siłą magiczną
poszedł na via Patryzii do pracowni p.

Dyzmańskiego.
Poszedłem z nim z tą myślą, że jesz

cze mi się uda wyciągnąć go na Capri,
gdzie będę miał możność wytłumaczyć
mu nieetyczne stanowisko ,,faraonów"
względem jego zacnej osoby.

Niestety nie udało mi się osiągnąć
zamierzonego celu, gdyż ,,faraonowie"
przekonali się, że w kraju istotnie

chciano go otruć i że wiszą nad nim

nowe niebezpieczeństwa,
które oni muszą, zwalczać i usunąć w

jego obecności. ,,Faraonowie" wyczuli,
że ja pragnę odwieść kapitana od ich

brzydkiej roboty, postanowili nie do
puszczać do tego, aby kapitan mógł ze

mńą przebywać.
Zawiedziony więc w wyrwaniu kapi

tana z szponów reinkarnowanych ,,fa
raonów" wyjechałem tego dnia na Ca
pri, gdzie pozostałem dni kilka, rozmy
ślając nad tem

jak uratować zacnego i boha
terskiego kapitana.

Na Capri postanowiłem, aby jaknaj
prędzej wracać do Rzymu i wtajemni
czyć w tę sprawę pewne wysokie osobi
stości polskie w Rzymie. Z tej racji o

tydzień-wcześniej wróciłem z Capri niż

zamierzałem tam być i udałem się za
raz do hotelu, w którym kapitan za
mieszkiwał przed moim wyjazdem.

W hotelu oświadczono mi, iż kapi
tan wyjechał do Neapolu. Zatelegrafo
wałem zaraz do Neapolu do hotelu, w

którym wiedziałem, że kapitan kiedyś

Dostojni goście na P. W. K.

Minister przemysłu i handlu Rumunji, p. Vizfjil Madgearn. Wojewoda po
znański, hr, Borkowski. Minister prze mysłu i handlu, Kwiatkowski. Prezy
dent miasta Poznania i prezes Rady Głównej P. W. K., p. Cyryl Ratajski.

Dz. Antoni Marczyński
. (14

Czarny Cąd
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA,

(Dokończenie ,,Niewolnic z Long Island"
i ,,Przeklętego Statku".)

(Ciąg dalszy).
'

Harry For zginął podobno z ręki w je
dnej z swych dawnych ofiar i co najcie
kawsze, zginął tej samej nocy, kiedy po
licja nowojorska, dzięki wysiłkom zna
komitego detektywa Jamasa Prawna o-

raz inżyniera Pułaskiego, odkryła siedzi

bę olbrzymiego domu rozpusty na Long
Island, aresztując kilku przestępców i

uwalniając część, niestety bardzo nie
wielką, uwięzionych tam białych nie
wolnic.

Śmierć Harry'ego Fora nie wyczer
pywała jednak zapasu fatalnych dla za
łogi ,,Afrodytę" wiadom ości. Mniejsza
już, że na podstawie znalezionych w pa
łacu Ironfielda na Long Island zapi
sków, zdemaskowała policja cały sze
reg ekspozytur bandy, rozsianych po
Stanach, że ,,nakryła" cały legjon do
stawców i odbiorców żywego towaru,
że niewiątpliwie udzieliła cennych
wskazówek policji obyczajowej w pań
stwach wschodnio-europejskicn. To

wszystko było do zniesienia dia Kin
czela, czy jego godnych kompanów,
przebywających na pokładzie Afrody
tę" . Bo im chodziło o własną skórę
przedewszystkiem.

Lecz dzienniki przywiezione przez
Tumkura zawierały między innemi ta

ką również notatkę, że władze W'szy
stkich państw' zostały powiadomione
o ucieczce parowca ,,Afrodytę" i we

wszystkich portach globu czeka prze
klęty statek ,,gorące przyjęcie"...

— I co teraz? — spytał zgnębionym
głosem kom endant ,,Afrodyte". kiedy
Whirl, najmłodszy oficer ukończył gło
śne odczytywanie w'iadomości, doty
czących szajki Ironfielda i nieboszczy
ka Foxa. Bowiem narada starszyzny
odbywała się w kapitance, przy łożu

rannego Snydersa.
Michał Kinczel, z właściw'ą naturze

słowiańskiej skłonnością do pesymi
zmu, poddał się również zniechęceniu.

— Słow'em, jesteśmy jak lis w miocie,
— mruknął, — tylko, że nagonka skła
da się również z myśliw'ych.

Ale i z tą różnicą, że nasze koło jest
ogromne i nikt nie zdoła go ścieśnić,—
w'trącił żywo porucznik Morris, zastęp
ca komendanta Snydersa.

Komendant ,,Afrodytę" uśmiechnął
się melancholijnie...

— Tak, tak, poruczniku, — rzekł. —

niech pan jednak nie zapomina, że my
sami prędzej czy później podsuniemy
się pod strzał.

— Jakto? Dlaczego?
— Ano choćby dlatego, że paliwa star

czy najwyżej na dwa tygodnie, nie mó
wiąc już o żywności.

— Żywności jest pod dostatkiem, -

odezw'ał się Fred Whir, - gorzej z wo
dą. Ten nieuchwytny łotr Jack prze
dziuraw ił nam pięć beczek.

O tym wypadku kapitan Snyders
jeszcze nie słyszał, więc nastąpiła ma
ła dygresja od zasadniczego tem atu

obrad, poczeui na pierwszy plan wysu

nęło się najaktualniejsze pytanie: co

począć dalej.
— Przedew'szystkiem, — zaczął ener

giczny porucznik Morris, — n ależy raz

skończyć z Jackiem. Ten łajdak gotów
nam zdemoralizować całą załogę.

— Słusznie, — potaknęł Kinczeł, —

dość mamy w'rogów zewnętrznych, że
byśmy mieli ścierpieć jeszcze tutaj ich

sprzymierzeńca... Bo przyznam się pa
nom, że nasz Jack zanadto mi na szpi
cla wygląda...

' Porucznik Morris uśmiechną! się
sceptycznie...

— Trudno mi w to uw'ierzyć, ponie
waż znam Jacka od roku. Byłby to za
tem nader cierpliwy szpicel, Mr. Kin
czel... Żeby rok spędzić na ,,Afrodytę"
w' charakterze majtka, przypatrywać
się z założonemi rękami temu, co tu się
działo?

— No, a przerlewszyśtkiem ta zadu
szona dziewczyna, — zauw'ażył bardzo
trafnie Fred Whir, — więc pan sądzi,
że detektyw' popełniłby zw'yczajne mor
derstwo?... Nie, Mr. Kincz.el. Jack to.

poprostu niebezpieczne indyw'iduum.
Nabroił, wie co go czeka i lękając się
kary, chce nas zmusić, abyśmy jak naj
prędzej przybili do jakiegokolwiek
brzegu, sądząc, że w'tedy uda mu się
drapnąć.

Kinczel nie mógł nie przyznać w du
chu słuszności tej opinji. Bo po rozmo
wie z Anielą Rawską upewnił się osta
tecznie, że nie Tom Bartlet, lecz wia-
śnie Jack napadł kapitana Snydersa.
Niemniej jednak postanowił nie dzielić

się z nikim tem odkryciem, gdyż unie
szkodliwienie małego Bartleta bvło mu

bardzo na rcke.

— Ha, może panow'ie i macie rację, —-

przystał, — w każdym razie Jack wyła
mał się z pod dyscypliny, występuje
przeciwko nam w'rogo i takiego bun
townika ścierpieć nie możemy! —

— Otóż to właśnie, Mr. Kinczel. Na

moje wyszło, że dalsze tolerowanie

wybryków zbuntowanego majtka mu
siałoby w krótkim czasie zdemoralizo
wać całą osadę. —

— Załogę, chciał pan powiedzieć, -

obruszył się najmłodszy oficer.
— Tak, załogę. Proponuję W'ięc, by

nie zwlekając, zrobić obławę na bun
tow nika jeszcze dzisiaj.

— I ukarać go'przykład nie. —

— Kula w łeb, co tu długo gadać. -*

— Nie mam nic przeciwko temu. A
panowie? —

Kinczel najdłużej zwlekał z odpo
w'iedzią, bo przyszło mu nagle na myśl,
że jeśli Jackowi udowodni się napad
na Snydersa, to tem samem oczyści się
z wszelkich podejrzeń Bartleta, który
obejmie napowrót dotychczasowe sta
nowisko, jego, Kinczela zepchnie na

drugi plan, a co gorsza, zapłaci mu z

naw'iązką za to, co przez niego musiał

w'ycierpieć. — Cieszyłbym się, żeby
Jacka nie znaleźli, — pomyślał, ale po
niew'aż wszyscy już wyrok śmierci n a

rebeljanta wydali i trzeba było okazać

swą solidarność znalazł naprędce in
ne, również dla siebie wygodne, wyj
ście :

— Bez sądu kula w łeb i przez burtę,
— rzekł i mimo sprzeciwów kapitana
postawił na swojem. Chodziło mu prze
cież tylko o to, aby nie dopuścić do

przesłucha'nia Jacka, czyli do wykaz.a -,

nia niewinności Toma Bartleta.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Str. 4. jjDZIENNIK BYDGOSKI" wtorek', d nia 13 sierp nia 1929. Nr. 185.

tam zamieszkiwał i że napewno go tam

znajdę.
Pragnąłem ściągnąć go do siebie, aby

z nim na serjo o tej sprawie pomówić
i otworzyć mu oczy.

Udałem się w tej chwili do ,,farao
nów" i pod pozorem chciałem się do
wiedzieć gdzie przebywa kapitan.

Dostałem odpowiedź, że dziś rano

wyjechał do Medjolanu, tymczasem jak
się okazało później, kapitan jeszcze był
w Rzymie i wyjechał dzień później, nie

pozostało mi nic innego jak udać się
do pewnej wysokiej osobistości w Rzy
mie i

pod sekretem spowiedzi

wyjawić całą sprawę, prosząc o tajem
nicę do pewnego czasu.

Ze względu na wysokie stanowisko
i wielce szlachetną postać powyższej
osobistości

nie ujawniamy jej nazwiska

pozostawiając to w tajemnicy Redakcji.

Był to 8 kwietnia roku bieżącego.
Ponieważ osoba ta, której wyjawiłem
całą sprawę, z całą serdecznością od
nosiła się do osoby kapitana, postano
wiła wraz ze mną dążyć do tego, aby
przy pierwszej sposobności otworzyć
kapitanowi oczy na bezsensowne i nie
etyczne sztuki ,,faraonów".

Kapitan tymczasem

został odsunięty od wszystkich
z kimkolwiek miał stosunki w Rzymie
i aczkolwiek bardzo często pzyjeżdżał
do Rzymu z Medjolanu

był wyłącznie pod opieką du
chową reinkarnowanych ,,fa

raonów".

Wpływ jaki mieli ci panowie na ka
pitana był tak wielki, że kiedy przybył
do Medjolanu pan Adamkiewicz z Ame
ryki i chciał z kapitanem odjechać do

Irlandji w celu zbadania tam lotniska,
,,faraonowie" telegraficznie ściągnęli
go przedtem do Rzymu, aby na drogę
zabezpieczyć go przed nowemi niebez
pieczeństwami,

Z KRAJU.
Warszawa, 10. 8. (teł. wł.) Podniesie

nie przez Federal Reserve Bank stopy
procentowej z 5 na 6% nie wywołało
zmian poważniejszych na polskim ryn
ku dyskontowym.

Warszawa, 10 8. (tel. wł.). Prezes
Banku Rolnego Ludkiewicz wyjechał
na Pomorze celem zbadania budowy
chłodni w Gdyni i osad rybackich na

Helu.

WARSZAWA. Pożar w młynie woj
skowym. Stolica zaalarmowana została

wieścią o pożarze w wojskowym mły
nie parowym na Pradze. Na szczęście
okazało się, że ogień, który powstał
prawdopodobnie wskutek niebacznego
rzucenia tlejącej się zapałki, objął tyl
ko komorę z rupieciami i został wkrót
ce ugaszony. Straty materjalne są nie
znaczne.

LWÓW. Również miejscowości kąpie
lowe ucierpiały od deszczów. Ze Stani
sławowa donoszą, iż ostatnie ulewne
deszcze nawiedziły również miejsco
wości kąpielowe jak Jaremcze i Jamnę.
któ.re bardzo poważnie ucierpiały.

TREMBOWLA. 20 krów padło zatru
tych. Na folwarku w Zazdrości koło
Trembowli zginęło 20 sztuk najpiękniej
szej rasy krów. Badania weterynaryjne
wykazały, iż powodem tego było zatru
cie nieznaną trucizną.

Ujęcie niebezpiecznego opryszka,
zbiegłego z więzienia w Grudziądzu.

Warszawa. 10. 8. (tel. wł.). W jednej
z gospód żydowskich ujęto niebezpiecz
nego bandytę Bronisława Wiśniew
skiego, zbiegłego z więzienia karnego
w Grudziądzu, gdzie odsiadywał karę
6 lat ciężkiego więzienia za morder
stwa rabunkowe na Pomorzu. Wiśniew
ski jest jednym z 16 więźniów, którzy
uciekli z więzienia w Grudziądzu, dnia
17 listopada ub. roku, wygrzebawszy
t'kom a tunel długości 18 metrów. Te
go samego dnia aresztowano* wtedy w

Grudziądzu 3 zbiegów, reszta znikła.

Dopiero teraz jednego z bandytów uję
ło.

Był żonaty, a nie wiedział o tem.
W Jego imieniu zawarł ślub Jakiś oszust. - Ponieważ żona

jest wcale odpowiednia, rozwodu nie będzie.
Pisma warszawskie przynoszą na

stępującą wysoce zabawną wiadomość,
która ma wszelkie cechy nieprawdopo
dobieństwa a jednak się zdarzyła. Jest
ona żywym przykładem twierdzenia, że

najśmielszym autorem scenarjuszów
filmowych jest życie samo...

Otóż zaczęło się w pociągu. Kupiec
warszawski Waisfeder wracał z Białe
gostoku, gdzie jeździł za interesami.
W przedziale, do którego wsiadł, znaj
dowała się bardzo urodziwa i elegancka
młoda dama, pogrążona w głębokim
śnie.

Gdy pociąg dojeżdżał do Tłuszcza,
pasażerka obudziła się.

— Gdzie jest mój mąż — zapytała.
P. Waisfeder nie umiał jej odpowie
dzieć. Dama oświadczyła mu, że po
chodzi z Wilna i udaje się z mężem w

podróż poślubną do Warszawy. Nagłe,
spojrzawszy na siatkę do bagaży, zawo
łała przerażona: Gdzie moje walizki?

Okazało się, że młoda kobieta padła
ofiarą jakiegoś oszusta, który wziął z

nią ślub, a następnie okradł ją w po
ciągu.

Wobec tego p. Waisfeder zajął się
współtowarzyszką podróży i ułatwił jej
powrót do Wilna. Wkrótce zapomniał
o tej przygodzie.

Minęło parę dni. Nagle do mieszka
nia kupca przybyło dwu wywiadowców
policyjnych. — Policja wileńska zażąda
ła aresztowania pana i odstawienia do

Wilna, poci zarzuieui uw(tućwud p.włj

ż^ny.
Żony?... — zdziwił się p. W aisfe-

der. Ja jestem kawalerem, ale dobrze,
jedźmy. Zacie'kawiony do najwyższego
stopnia kupiec stanął przed obliczem

sędziego śledczego w Wilnie.
Można sobie wyobrazić zdumienie p.

Waisfedera, gdy w drzwiach stanęła u-

rocza nieznajoma z pociągu.
— To nie jest mój mąż — oświad

czyła, przyjrzawszy się kupcowi, - ale

ja tego pana znam, on mi pomagał, jak
tamten łobuz mnie okradł i zwiał.

— Nic nie rozumiem — odezwał się
sędzia. — Kto więc jest pani mężem?

"- Abram Waisfeder, Warszawa, Na
lewki 15.

— To jest właśnie W aisfeder...
Po dłuższej chwili dopiero zagmat

wana sytuacja wyjaśniła się. Okazało

się, że ,,przyjaciel" p. Waisfedera, A-
bram Cynarek, skradł jego dokumenty
i pcd nazwiskiem swego przyjaciela o-

żenił się w Wilnie z panną Szajndłą
Grosang, a następnie okradł swoją żo
nę.

Wobec tego powstało teraz pytanie,
co ma zrobić p. Waisfeder. Trudną sy
tuację rozwiązało jednak natychmia
stowe kategoryczne oświadczenie kup
ca: Ja się nie myślę rozwodzić.

— I ja też nie — szepnęła p. Szajn-
dla, rumieniąc się i spuszczając wsty
dliwie oczy. P . Waisfeder jest bardzo

zadow'olony.

Zwyrodniały kapelmistrzwojskowy
Terrorem zmuszał swych podkomendnych do uległości.
Zboczeniec skazany został wczoraj na 1 rok i 8 miesięcy

więzienia i degradację.
Pisma łódzkie donoszą:
W dniu wczorajszym sąd wojskowy pod

przewodnictwem mjr. Koryckiego roapatrywa!
sensacyjną sprawę przeciwko 30 - letniemu

Aleksandrowi Fabisiewiczowi, sierżantowi 37

pułku piech. w Kutnie, oskarżonemu o upra
w nianie pederastjŁ

Fabisiewicz od trzech lat był kapelmistrzem
orkiestry wspomnianego pułku. Uprawiał on

względem podwładnych swych członków or
kiestry chłopców w wieku od lat 13 do 21 teror,

zmuszając ich do uległości.
Za niestawianie mu oporu obiecywał nau

czyć gry na instrumentach.

Pederastję uprawiał on na terenie zarówno

koszar, jak i poza niemi. Zwyrodniaica był dia

swych ofiar jakąś demoniczną wpro-st postacią.
Bali go się wszyscy ogromnie.

Pewnego razu podczas badania lekarz woj
skowy stwierdził u jednego z członków orkie
stry uszkodzenia cielesne, które pozostawały w

ścisłym związku z uprawianą pederastją.
Zaindagowany przez lekarza chłopiec wyja

wił mu całą prawdę. Sprawę natychmiast skie
rowano do prokuratora wojskowego, w następ
stwie czego znalazła się ona w dniu wczoraj
szym na w okandzie okręgowego sądu wojsko
wego w Łodzi.

Na przewodzie sądowym ujawniono wiele

sensacyjnych szczegółów w tej ohydnej sprawie
Sąd po rozpatrzeniu sprawy i przesłuchaniu

świadków, wydał wyrok, mocą którego Fa
bisiewicz zostai skazany na 1 rok i 8 miesięcy
w ięzienia.

Zamach dynamitowy w Zagrzebia.
W Zagrzebiu dokonano zamachu dyna

mitowego na koszary żandarmerii. Do piw
nicy koszar wrzucono maszynę piekielną,
która eksplodując, zniszczyła ściany. Ośmiu

żandarmów zostało zranionych, z tych jeden
ciężko. Przypuszczają, że zamach dokonany
został przez tajną organizację ko'munistycz
ną. Przedsięwzięto liczne aresztowania.

Nowy typ uczelni
w Polsce.

Niesłychany rozrost dzieł akcji spo
łecznej ostatnich kilkunastu lat stwo
rzył nowy typ uczelni — szkołę spo
łeczną. Zrozumiano bowiem, że jak do

wszystkich innych zawodów, tak i do

pracy społecznej trzeba posiadać nale
żyte teoretyczne i praktyczne przygoto
wanie, zwłaszcza odkąd ta praca spo
łeczna to już nie tylko zajęcie hono
rowe lecz dla wielu zawód życia i pod
stawa bytu materjalnego. Poczęto więc
zakładać specjalne instytucje, mające
kształcić przyszłych pacowników spo
łecznych. Takie szkoły społeczne spo
tykamy w wszystkich niemal już kra
jach kulturalnych. I w Polsce od kilku

lat wszczął się ten ruch. W Poznaniu,
który ma w dziejach akcji społecznej'
zapisaną chlubnie kartę, działa Kato
licka Szkoła Społeczna. Otwiera ona

z początkiem roku szkolnego no'wy
dwuletni kurs pracy społecznej, prze
znaczony dla młodzieży o wyższym po
ziomie umysłowym. Bliższe w iado
mości o tym kursie podaje świeżo wy
dany prospekt, który wysyła sekretarjat
Katolickiej Szkoły Społecznej w Pozna
niu przy ul. Podgórna 12b za nadesła
niem znaczka wartości 25 gr.

1 Rosji sowieckiej.
Zupełny nieurodzaj w okolicach

nadwcłżańskich.

Wielka połać kraju nadwołżańskie-

go staje znów przed widmem głodu. O-
kolice nadwołżańskie w roku bieżącym
zupełnie nie obrodziły. Setki tysięcy
dziesięcin na których prowadziły gospo
darkę kolosalne organizacje ,,sowchozy"
miały urodzaj faktyczny około 3 centna
rów z hektara. Sprowadzono na zbio
ry setki traktorów, żniwiarek, snopo-
wiązałek, jednak okazało się, że przy
gotowania te były zbyteczne. Władze,
sowieckie ogłaszają oficjalnie, że uro
dzaj w tych okolicach wynosi około 10

centnarów z hektara, co jednak nie od
powiada prawdzie

Stalin — ofiarą zamacha trucicieli,

W kołach dobrze poinformowanych
w dalszym ciągu utrzymywane są po
głoski o poważnej chorobie Stalina.

Twierdzą, że choroba jest bardziej po
ważna niż przypuszczano dotąd, i że bę
dzie on musiał nazawsze porzucić spra
wy państwowe. Choroba Stalina jest
starannie ukrj'wana, tak, że nikt nie
może się dowiedzieć n a co cierpi czer
wony władca. Utrzymują jednak w dal
szym ciągu, że Stalin padł ofiarą zama
chu trucicieli.

Pokłosie
z prasy niemieckiej.

(n) Znany republikanin, Hellmut von

Gerlach, redaktor i wydawca ,,Welt aro

Montag", w wspomnieniach o zmarłym
profesorze uniwersytetu berlińskiego,
Delbriicku, wyjaśnia jego charaktery
styczny choć mylny pogląd na sprawę

polską.
Delbruck był jedynym politykiem na

prawicy, który prawa wyjątkowe prze
ciwko Folakom zasadniczo zwalczał.
Nie czynił on tego z poczucia sprawiedli
wości, lecz kierując się rzekomo rozu
mem. Niemczenie ludności polskiej za

'pomocą środków radykalnych uważał
za wielką niedorzeczność. Pewnego ra
zu, w rozmowie z Gerlachem, tak się
o tem wyraził: ,,Po co przymuszać pol
skie dzieci do nauki niemieckiej?! Le
piej ńiech się uczą po polsku! Wtedy
zobaczycie, że rodzice sami, dla dobra

swych dziatek, prosić będą aby im nie

odmawiano nauki języka niemieckiego!"
Walka, wypowiedziana hakatystom.

naraziła Delbrucka na nieprzyjemności.
Kamaryla dworska spowodowała nawet

postępowanie dyscyplinarne przeciwko
Delbriickowi, pragnąc go usunąć z ka
tedry uniwersyteckiej. Dopiero wybuch
wojny przeszkodził przykrym następ
stwom.

Kiedy jesionią roku 1914 profesor
Delbruck w swoich ,,Preussische Jahr-
biischer" napomknął, że stosunek sił po
obu stronach jest prawie-że równy, wo
bec czego należałoby już wojnę zakoń
czyć, zaczęto go podejrzewać o zdradę
kraju. Otrzymał wówczas setki listów
z wymówkami i pogróżkami. Jedni po
sądzali Delbrucka, że się wysługuje An
glji, drudzy że 'go... Francuzi przeku
pili.

* * *

(n) Rozwiedziona żona Ludendorffa

ogłosiła pamiętniki. Ukazały się w Me-

nachjum, pod tytułem: ,,Als ich Luden-
dorffs Frau war..."

W pamiętnikach swych wspomina, że

'n awet Rathcnau, który uchodził za po
lityka realnego, namawiał jej męża, że

należy zagarnąć całą Polskę, Beigję,
Kurlandję i ,,kawałek" Rosji...

Po rewolucji, kiedy Ludendorff za

fałszywym paszportem uciekł do Szwe
cji, zwierzył się swej niedyskretnej mał
żonce: ,,Masi rewolucjoniści są głupca
mi skończonymi, że mnie nie sprzątnęli!
Ja, na ich miejscu, nie miałbym litości;
ze spokojnem sumieniem powiesiłbym
Eberta, Sclteidemsnna i. wszystkich
Imncfatów"!1 \

O staruszku Mindenburgu Ludendorf-

fowa w naiwności swej opowiada 'rze
czy, które mogą go podać w pogardę ya-
ko faryzeusza. Podobno wszystkie roz
kazy wojenne i opracowane przez jej

męża plany operacyjne podpisywał Hin-

denburg ze słowami: ,,Dalej więc, w

imię Boga!" (,,Na denn — mit Gottć")
* * *

(n) Organ hakatystów niemieckich,
miesięcznik ,,Die Ostmark", wychodzą
cy w Berlinie, zamieszcza w sierpnio
wym numerze list otwarty dr. Boven-

schena, kierownika propagandy haka-

tystycznej, do pruskiego prezydenta mi
nistrów, Brauna. Zarzucając mu, że się
wstydzi przyznać, że jest ,,hakatystą",
jakby to było czemś zdrożnem, Boven-
schen przypomina Braunowi testament

polityczny Kennemanna, Tiedemanna i

Ilansemanna, i kładzie mu na sumienie

sprawę jego stron rodzinnych, t. j. Prus
Wschodnich.

Powołując się na publikacje byłego
polskiego konsula jeneralnego w Kró
lewcu, Stanisława Srokowskiego, prze
słane pruskiemu prezydentowi mini
strów Braunowi przez ,,Ostmarken-Ver-
ein" w tłumaczeniu na język niemiecki
zwraca mu ober-hakatysta uwagę, że

Polacy wcale nie wyrzekali się zamia
rów zaborczych wobec tej prowincji i w

dalszym ciągu uświadamiają Mazu
rów... Hakatyści przestrzegają Brauna

przed oddawaniem się ,,złudzeniom",
jakoby z Polską można się porozumieć.
Pod koniec wyrażają nadzieję, żę Braun

(socjalista, nieprzejednany wróg haka-

tystów) przemieni sie z Szawła — w Pa
wła
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O akcji chrzęścilańsko-społecznei
W Besanęon we Francji obradowa!

w tych dniach wielki kongres chrześci
jańskich społeczników, poświęcony o-

kreśleniu stosunku ruchu chrześcijań-
sko-społecznego do najrozmaitszych,
najaktualniejszych dziś prądów i zaga
dnień. Z okazji tego zjazdu pojawił się
na łamach najpoważniejszego pisma
katolickiego ,,La vie catholiąue" (,,Życie
Katolickie") artykuł, pióra sławnego pi
sarza i mówcy ks. Thellier de Ponche-

viile, omawiający trudności, na jakie
napotyka akcja chrześcijańsko-społecz-
na we Francji. Określone w artykule
tym stosunki są tak podobne do zjawisk
polskiego życia społecznego, że warto

się z ważniejszymi ustępami tego arty
kułu zaznajomić. Podajemy je więc w

tłómaczeniu, dokonanem przez krakow
ski ,,Głos Narodu".

...,,Różni, dobrze myślący pisarze
skarżą się na ,,demagogiczne ekscesy”
chrześcijańskich demokratów, bez wy
jaśnienia tego pojęcia i bez ogranicze
nia grup, do których się odnosi, byle
tylko tworzyć 'zamieszanie. W o'dwie
dzanych chętnie salonach wymienia się
skargi na ,,skandaliczne konszachty"
C. F . T . C. (Chrześcijańskich Związków
Zawodowych, Przyp. ,,Gł. N "), z komu
nistami; albo na socjalistyczne tenden
cje pew'nej części kleru, pewnych bi
skupów, — ba, nawet wybitnych dygni
tarzy rzym skiej hierarchji. I, gdy pra
sa skrajnej lewicy dowodzi robotni
kom, że ,,Kościół związał się z reakcją",
prasa prawicy tłumaczy uległym swym

czytelnikom, że ,,Kościół paktuje z re
wolucją". Metody tych dw'óch stron są

te same: tendencyjna dokumentacja,
błędy wyolbrzymione, pewne niezręcz
ności umiejętnie wyzyskiwane...

Złośliwość ta nie jest nową. Katolicy,
dziś czczeni, byli zw'alczani przez ge
neracje, które nas wyprzedzają. Ozanam

był w ten sam sposób brutalny zwal
czany. ,,Nie przerażaj się jednak - pi
sał do przyjaciela, zasmuconego temi
oskarżeniami — gdy źli bogacze, obra
żeni twojemi przemówieniami będą cię
traktowali jako komunistę i świętego
Bernarda traktowano jako szaleńca i

głupca”. Od tego czasu upływa blisko
100 lat. W naszych czasach członkowie

konferencji św. Wincentego a Paulo,
choćby byli i konserwatystami, zgod
nie starają się w Rzymie o kanonizację
tego rzekomego rewolucjonisty. |

W 50 lat później la Tour du Pin
widział się zmuszonym aż do Leona
XIII zanieść podobne oskarżenia, które
mi ścigano zwolenników Unji Trybu
nalskiej i jej projekty reformy społecz
nej. ,,To nie socjalizm - odpowiedział
Wielki Nauczyciel — to jest katolicyzm;
mówię to ja, Papież". Wówczas usły
szano ,,Rerum Novarum", która poło
żyła kres sporom wśród wiernych.

Lecz i nawet Leona XIII poddaw'ano
krytyce. Zwalczaną była i z jaką nieraz

gwałtownością, gonjalna Encyklika,
której jasnowidztwo potw'ierdza usta
wicznie lekcja faktów — encyklika,
która jest ciągle naszą dumą. Harmel,
de Mun, Lorin cierpieli prześladow'anie
za sprawę prawdziwej sprawiedliwości
społecznej i pełnej miłości chrześcijań
skiej. Dziś jesteśmy zadow'oleni, że w

naszej apologetyce ludowej możemy
mówić o zasługach, które położyli dla
świata pracy. Ich idee przyjęły się mi
mo gwałtownych sprzeciwów, a nawet,
w szerokim zakresie, stały się natchnie
niem dla naszego ustawodawstwa spo
łecznego. Ojcowie uważali ich doktryny
za niebezpieczne a środki przez nich

zalecane za nieuczciw'e; synowie nato
miast dostosowują się do nich, bywają
z nich nawet czasem zadowoleni i je
szcze przy ich pomocy zarabiają pienią
dze w swoich fabrykach, których nie

zrójnowało podniesienie się dobrobytu
pracowników.

Lecz ta organizacja sprawiła, że (ka
tolicy) tracą m oralną korzyść: w o

czach, nie obznajmionych z tą historją,
socjalizm staje Mę jedynie promotorem
postępu. De Mun,. który na ich korzyść
oddał tak znakomite przymioty ducha

i to z taką bezinteresownością, nie jest
im znany Stulecie Harmela prawie ich
nie dosięgło... A przeciwnie, przebiega
jąc Francj'ę, widzi się, że pamięć Jau-

res'a przetrw'ała w duszy proletarjatu
i ciągle tam się pogłębia. Prawie nie

znajdzie się osady przemysłow'ej, któ-

raby imienia trybuna socjalistyczne
go nie nadała jakiejś ulicy, placowi pu
blicznemu...

Jest honorem pionierów, że swoje
prace prow'adzą, sami, niezrozumiani.
Lecz jest nieszczęściem pokoleń głu
chych na ich w'ezwania, że tracą przed
nie pozycje... Oto jeszcze przed 30 lub
40 laty było dla nas możliw'ą rzeczą

porwać z sobą olbrzymią większość ro
botników ku ideałowi chrześcijańskiej
cywilizacji.

Spóźniony hold nasz dzisiejszy dla

naszych znakomitych zmarłych dzia
łaczy powinien się łączyć choć z trochą
życzliw'ości dla żyjących, którzy stoją
w'śród pracy starając się wznowić społe
czne tradycje katolicyzmu... Niestety!
W tych kołach (warstw' ,,wyższych",
zamożnych, Przyp. ,,Gł. N.") niema już
dziś spadkobierców ich (de Muna, du

Pina) idei. Inne hasła, bardziej dosto
sow'ane do gustu wielkich, zastąpiły su
rowe napomnienia tych nieustraszo
nych głosicieli chrześcijańskiego ustro
ju gospodarczego. W hasłach dnia mo
dnych już się nie w'spomina o refor
mach, które niesie z sobą nauka Kościo
ła, ani oficjalne orzeczenia wydawane
tak często na korzyść katolickich orga-
nizacyj robotniczych. Wypowiada się

natomiast bezwzględną w'alkę wszel
kim ruchom ludowym, które grożą o-

becnemu stanowi rzeczy, nie rozróżnia
jąc dążności, które zmierzają do zmian

słusznych, od tendencyj, które chcą
gw'ałtownego przewrotu.

A kiedy katolicy robią to konieczne

rozróżnienie, wów'czas oskarża się ich,
że są wspólnikami zamachowców.

Szczególny to zaiste sposób zw'alczania

komunizmu, gdy się zw'alcza propagan
dę i dzieło zdolne zamknąć drogę rewo
lucji... Czy w'ięc mamy stracić w tych
błąkaniach godzinę odpowiednią do no
wej krucjaty społecznej?... Czy się znów

będzie przez niesłuszną i nędzną kryty
kę zniechęcało inicjatyw'y apostolstw'a
ludowego, które się ledwie, że odradzać

poczęły? Czy nasze chrześcijańskie
związki zawodowe dalej mają być zam
knięte w tej atmosferze nieufności, któ
ra opóźnia ich rozwój?... Niech się (z
okazji ,,tygodni'a społecznego" w Be
sanęon) podniesie głos de Muna, ła To
ur du Pina, Harmela, i niech usłyszą
go nasi bracia bogaci, lecz nie obznajo-
mieni ze swojemi obowiązkami spo-
łecznemi, i nie znający naszych myśli
i naszej akcji! Niech ten glos będzie
usłyszany w salonach i pałacach, w ra
dach nadzorczych i na zebraniach pra
codaw'ców..., a ten głos popchnie na
przód wysiłek naszych poświęceń...".

Ks Thellier de Poncheville.

Wycieczka dziennikarzy jugosłowiańskich
na P.W.K.

Redaktor dr. Radwanowicz, przewodni czący wycieczki (l); Leon Szczurkiewicz,
dyr. adm. P . W . K. (2); p. Ks. Glinka, attache prasowy poselstwa R. P .

w Białogrodzie (3).

Rathenau złym duchem Ludendorffa.
Doradzał zabór Belgii, Polski i kurlandji.

W prasie niemieckiej omawiają sze
roko pamiętniki rozwiedzionej żony
Ludendorffa. Między innemi cytują
zdanie, że W alter Rathenau w' liście
do naczelnego dow'ództw'a niemieckiego
na froncie rosyjskim (Ober-Ost) żądał
eneksji Belgji, Polski, Kurlandji itd.

Tygodnik pacyfistyczny ,,Die Mensch-
heit" przypomniał już przedtem, że

Rathenau będąc w latacł^ 1914-15 dy
rektorem wydziału surow'ców w'ojen
nych w' ministerjum wojny podsunął
wojskowym władzom tj. Ludendorffo-

wu pomysł zniszczenia maszyn prze
mysłowych w Polsce, Belgji i Francji
przez wyjęcie łożysk mosiężnych. Kra
dzież miedzianych kotłów, okuć przy
drzwiach w Polsce i Belgji to wszystko
pomysły Ratlienau'a. Po przew'rocie
rew'olucyjnym Rathenau zmienił skó
rę, udając republikanina i demokratę,
a zaprzańcy żydowscy z Berliner Tagebl.
i Voss. Ztg. usiłowali z niego zrobić

jakąś świętość narodową pruską jak
Luiza Hr. Harry Kesslęr napisał naw et

monografję. Rathenau był dyrekto
rem i głównym akcjonariuszem A*E.

G., a jako taki zaliczał się do najbo
gatszych Żydów w święcie. Pozatem

pisyw'ał różne rozpraw'ki z różnych dzie
dzin, m . inn. z filozofji. — W lutym
1922 r. został ministrem spraw zagra
nicznych i jako taki zawarł z bolszewi
kami układ w' Rapallo, ujaw'niając
przed Anglją i Francją fałsz sw'ego cha-

Irakteru. W czerwcu 1922 r. zost'ał skry- .

tobójczo zamordow'any przez nacjonali
stę niemieckiego, co ułatw'iło jego przy
jaciołom uwić mu w'ieniec męczeń
stwa za republikę i pokojow'ość. W rze
czywistości był to zły duch dow'ództwa

niemieckiego. Na sumieniu Ratlienaua

ciąży zbrodnia zniszczenia przemysłu
Polski, Belgji i Francji.

Ze świata.
Oryginalny ślnb w Ameryce.

W Las Palmas dwóch 80-letnich' wło
ścian w'zięło równocześnie ślub z dwo
ma młodemi dziewczętami. W czasie

ceremonji ślubnej w kościele obecnych
było 9 synów, 78 w'nuków i 32 prawnu
ków. Należy dodać, że obaj starcy są w

pełni sił i pracują po 10 a naw'et 12 go
dzin n a dobę.

Jak w opowieściach z tysiąca
i jednej nocy.

Z Heiligenstadtu donoszą o przygo
dzie rybaka — w'spółczesnego Polikra-
tesa. Rybak ten złowił dużego karpia.
Przyrządzając go do spożycia znalazł
w żołądku pierścionek z okazałym bry
lantem. Należy przypuszczać, że jakiś
rybak zgubił pierścień a następnie ry
ba go połknęła.

Zbiegli z wysp Liparyjskich.
Z w'ysp Liparyjskich, które są miej

scem zesłania w'łoskich przestępców po
litycznych, zbiegli do Francji b. doto
wany do parlamentu Lussu, prof. Ro
ścili oraz Nitti, krewny b. premjera
w'łoskiego. Zbiegowie byli oskarżeni
o działalność antyfaszystowską, a na
stępnie zesłani na w'yspy Liparyjskie.

Zawaliło się rusztowanie przy budowie

hangaru.
Z Monachjum donoszą: Na lotnisku

Oberriesenfeld zaw'aliło się rusztow anie

wysokości 25 metrów, wzniesione w

związku z budową now'ego hangaru.
W zwaliskach rusztowania pogrzeba
nych zostało 4 robotników, pracujących
przy budowie. Z pod gruzów wydoby
to zw'łoki trzech robotników', czwarty;
zaś w'alczy ze śmiercią.

Taksówka wywróciła się w pędzie.
W Hamburgu na Lombardbrucke tak

sówka, usiłując wyminąć motocykl wy
wróciła się. Z powodu dużej szybkości
taksówka jeszcze 17 metrów sunęła po
asfalcie. Trzy osoby jadące odniosły
ciężkie obrażenia cielesne. Jeden z ran
nych doznał pęknięcia podstawy czasz
ki i stan jego jest beznadziejny.

Finlandja wyrzuciła za drzwi

,,turystów" sowieckich.

W tych dniach wieczorem do Helsing-
forsu przybyło 12 statków sow'ieckich,
na których przybyły 24 osoby z Piotro-

grodu. Wszyscy byli pijani i żadnych
dokumentów nie posiadali. Jak się oka
zało, była to wycieczka pijanych komi
sarzy bolszewickich, którzy postanowili
wyjechać do Finlandji w celach tury
stycznych. Rząd finlandzki rozkazał w

ciągu 3 godzin opuścić im granicę pań
stwa, co też uczynili.

34 tysiące wróżbitów we Francji.
Na całym terenie Francji trudni się

zawodowo wróżbiarstwem 34.600 osób.
Obliczenie to nastąpiło na skutek obcią
żenia podatkiem osób trudniących się
wróżbiarstwem.

Japończycy w pogotowiu.

Donoszą z Tokio, że rząd japoński
zamierza wybudować w Mukdenie ja
pońską bazę awjacyjną. Hangary pomie
szczą 57 w'ielkich bojowych aeroplanów
do bombardowania.

Katolicka szkoła społeczna.
Wezwanie Ojca św .do akcji katoli

ckiej znalazło szczególnie w'dzięczne
echo w Polsce. By temu wezwaniu jak-
najlepiej zadość uczynić i życzenia Naj
w'yższego Pasterza spełnić w sposób
możliwie doskonały i skuteczny, pow'o
łał JEm. Ks. Kardynał Prym as Hlond,
Arcybiskup Gnieźnieński i Poznański,
do życia instytut dla akcji katolickiej
pod nazwą ,,Katolicką* Szkoła Społecz
na".

Siedzibą tej instytucji jest Poznań.
Ma ona za zadanie przygotować dla
cłziel katolickiej akcji społecznej pra
cowników o głębokiem duchowem wy
robieniu, pałających duchem apostol
skim i odznaczających się wiedzą oraz

sp'rawnością. Ten cel stai'a się szkoła

osiągnąć za pomocą kursów specjal
nych o różnej rozciągłości, w zastoso
w'aniu do potrzeb poszczególnych orga
nizacji i instytucji. Szczególne znacze
nie posiada dwuletni kurs pracy sno-

łecznej, który w normalnym trybie
szkolnym stara się przygotow'ać dla

akcji katolickiej możliwie wszechstron
nie wykształconych pracow'ników za
w'odow'ych. W czerwcu rb. dobiegł wła
śnie końca pierwszy rok nauk tego
dwuletniego kursu, liczący 21 uczniów'.
Doświadczenia tego pierwszego roku

upraw'niają do jak najlepszych nadziei,
że cele kursu zostaną w całej pełni o-

siągnięte: szczególnie dobre wyniki da
ta praca nad duchowem wyrobieniem
i w'zbudzeniem ducha apostolskiego u

słuchaczy.
Da. Bog, za rok wypuści Szkoła pier

w'szy zastęp świeckich apostołów', przy
gotowanych należycie do swych funkcji,
pałających żądzą wzmocnienia i utrwa
lenia ofiarną sw'ą pracą rządów Chry-
stusa-Króla w Polsce, zdolnych' zw'y
cięsko odpierać podstępne a tale za
ciekłe ataki ,,synów' ciemności" na naj
świętsze skarby Narodu Dolskióeou
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((X)) Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Nadużycia przy budowie

gmachu Kasy Chorych
w Gnieźnie.

Gniezno, 10. ł. (tel. wł.) W skutek do
niesień o nad użyciach przy budowie

gmachu Kasy Chorych we Wrześni,
prokuratura wszczęła śledztwo przeciw
urzędnikom zarządu budowy gmachu,
którym zarzuca się sprzeniewierzenia
zarobków robotników

Foki w Wiśle.
Tczew, 10. 8. (AW) Rybak Gobert zło

wił w Wiśle fokę morską.

Weitlrowiec.
Przygotowania do wyborów, W październi

ku odbędą się wybory do Rady miejskiej.
Przygotowania do wyborów są już w toku.

Ażeby uniknąć skutków rozbicia społeczeń
stwa na kilką list, wyszła z łona Stowarzyszo
nych Kupców myśl stworzenia bloku list pol
skich, do którego miałyby weiść wszystkie
ugiupowania za wyjątkiem nielicznych m niej
szości i socjalistów. Jednakże sądząc z dotych
czasowych zabiegów, praca nad utworzeniem

bloku pójdzie bardzo opornie, wskutek ambi-

cyjek nielicznych jednostek. Dotychczas Ra
da miejska miała zabarwienie prawie że wyłą
cznie gospód, i warstwowe, a obecnie, jak sły
chać, pewna, niedawno utworzona partja poli
tyczna na naszym gruncie, chce spróbować
własnych sił. Gdyby sprawa miała przybrać
taki obrót, to wybory miałyby ujemny wynik
dla dobra ogólnego a wykazałyby także ni
kłość sił tej partji politycznej.

OsMreśw.

Fabrykę dykt i pudełek przy ul. Polnej, do
tychczasowa własność Holenderczyka A, Ę.
Lehmanna z Amsterdamu, nabyła firma ,,Za
kłady przemysłowe Dykta" w Warszawie, za

200.000 zł. ^

Kradzieże, Z poczekalni dworca tutejszego
skradziono walizkę z ubraniami wartości 240

zł. Jako sprawcę ujęto niejakiego Karola Gra-

bia z pow. kaliskiego. Z mieszkania Sz. Berna-

dzikowskiego skradziono bieliznę męską war
tości 140 zł, sprawcy nie ujęto. W restauracji
,,Eldorado" nieznany sprawca skradł p. Moni-

kowskiemu zegarek złoty wartości 200 zł. Do
chodzenia w toku.

Ujęcie szajki złodziejskiej. Policji tutejszej
udało się w tych dniach pochwycić dwóch

sprytnych złodziejaszków, którzy w niedługim
okresie czasu dokonali w mieście naszem ośm

kradzieży z włamaniem. Sprawcami są: Jan

Sfendera i Otton Guździoł z Ostrowa, których
odstawiono do dyspozycji sądu grodzkiego.

fczew.
Osobiste. Na miejsce dyrektora Szkoły

Morskiej, inż. komandora Garnuszewskiego, zo
stał zakontraktowany od 1 bm.'przez Minist.

Przemysłu i Handlu p. komandor Mochuczy,
pełniący dotychczas służbę w marynarce wo
jennej. Pan Garnuszewski, jak już wzmianko
waliśmy, przeniesiony został na własne żądanie
do Gdyni.

Zabłąkała się foka i przybyła aż pod
Tczew, We wtorek zawitał do nas Wisłą pies
morski (foka), który jednakowoż został niego
ścinnie przyjęty przez tutejszego rybaka Go-

berta, który po wydobyciu go z Wisły popeł
nił nad nim samosąd, pozbawiająe go życia.
Foka została sprzedana podobno jednemu z tu
tejszych rzeźników jalcoby zą 50 zł.

Premje Pocztowej Kasy Oszczędności.
Szczęśliwi posiadacze numerów 42160 i 66306

wygrali podczas ostatniego losowania książe
czek oszczędnościowych P. K. O. premje w wy
sokości po 1000 zł. Posiadaczami tych nume
rów są panie: Zientarska ze Szpęgawy i Pol-

niakowska z Tczewa, ul. Bałdowska.

Zebranie Tow. Ludowego. Zebranie to,
które odbyło się przy udziale przeszło 106 ęzł,
zagaił i przewodniczył p. prezes Michalski.

Protokół przeczytany przez sekret, p. Mroż
ka bez zmiany przyjęty. Przewielebny ks. pa
tron prob. Kupczyński, wygłosił godzinę trw a
jący referat na temat ,,Wiara i religja". Do

Tow. zgłosiło się 4 kandydatów na członków.
Po odśpiewaniu pieśni ,,Wszystkie nasze dzien
n e sprawy", posiedzenie zamknięto.

Zjazd delegatów cechów ślusarskich

województwa poznańskiego.
(Od własnego sprawozdawcy

W niedzielę, dnia 4. bm, odbył się w Po
znaniu w sali nowo wybudowane go ,,Domu Rze
mieślniczego" zjazd delegatów cechów ślusar
skich województwa poznańskiego.

O godz. 12 w południe zagaił zjazd starszy
ęęchu poznańskiego p. Steian Żuromski, powitał
serdeęznem przemówieniem zebranych delega
tów oraz syndyka Izby Rzemieślniczej p. J u
szczaka z Poznania, poczem na maręząłka zja
zdu wybrano jednogłośnie p, Juszczaka, który
przyjmując urząd powitał zarazem zjazd w imie
niu łzby Rzemieślniczej.

Następnie przystąpiono do właściwych
obrad t. j, do referatu p. Żurpmskiego w spra
wie utw orzenia Związku Cechów Ślusarskich
narązie n a województwo poznańskie. Po dość

długiej dyskusji nad referatem przeczytano sta
tut Związku, który zostaje jednogłośnie przy
jęty i tem samem uchwalono założyć Związek
na województwo poznańskie. Uchwalono po
bierać wstępnego zł 20 od cechu, a składki

rocznej po 3 zł od każdego członka, zaś kary
od członków zarządu, którzy bez uniewinnienia

nie będą przychodzić na zebrania zarządu zł 25

Pieniądze mają być przekazywane do Pożycz
kowej Kasy Rzemieślniczej w Poznaniu na kon
to Związku Cechów Ślusarskich, a odnosi się
to do wszelkiego rodzaju wpływu wogóle.

Dalej przystąpiono do wyboru zarządu
Związku z siedzibą w Poznaniu na lat 3. Pre
zesem Związku wybrany został jednogłośnie
p. Stefan Żuromski z Poznania, pierwszym za-

,sDziennika Bydgoskiego".)
stępcą p. Franciszek Barcheł z Bydgoszczy,
drugim zastępcą p, Stefan Skąpskj z Szamotuł,
sekretarzem p. Ignacy Strykowski z Poznania,
skarbnikiem p. Władysław Bibrowicz z Pozna
nia, ławnikami p. Bernard Rohde z Rogoźna
i Maksymiljan Tyrchan z Poznania. Po doko
naniu wyborów oddał p. Juszczak przewodni
ctwo w ręce p, Żuromskiego.

W wolnych głosach poruszano wielkie ob
ciążenie rzemiosła różnemi podatkami oraz

nieuczciwą konkurencją. Również poruszano

skargi na państwowe i komunalne zakłady,
które nie płacą podatków, utrudniają byt sza
rym masom rzemieślniczym. Również zwróco
no się do nowmgo zarządu, by zaczątek założe
nia Związku Wielkopolskiego rozwinął zarząd
na inne województwa i tem samem dopomógł
do założenia Centralnego Związku w Państwie

Polskiem, temwięcej, że zawód ślusarski po
trzebuje specjalnie więcej opieki i konsolidacji,
niż inne zawody. Poruszono także kwestję
szkół dokształcających, które minimalne korzy
ści przynoszą ślusarstwu, oraz ustawę o pracy

młodocianych i liczne inne sprawy.
Zjazd zamknął p. Żuromski pięknem przemó

wieniem i przyrzeczeniem, że będzie się starał

to maje dziecko doprowadzić do wielkiego
i silnego człowieka, kończąc hasłem ,,Cześć
Rzemiosłu. Zgromadzeni zwiedzali następnie
wspólnie gmach Domu Rzemieślniczego a w re
szcie udali się się na Powszechną Wystawę
Krajową.

ZTorunia.
Nocny dyżur ma do dnia 13 bm włącznie

apteka ,,Pod Lwem", Rynek Nowomiejski.
O ficerowie jugosłowiańscy przyjeżdżają do

Torunia. Dnia 12 bm. o godz, 4 przyjeżdża do

Torunia wycieczka oficerów armji jugosłowiań
skiej. Goście będą obecni na pokazowych
ćwiczeniach wojskowych na poligonie, poczem
dnia 14 bm. w yjadą do Grudziądza.

Pociąg pośpieszny wpadł na wóz. Na prze-

jeździe kolejowym przy Poikowie, pociąg po
spieszny, zdążający z Pucka do Warsza-wy, n a 
jechał na jednokonny długi wóz rolnika Burza-
na Antoniego z Połchowa, pow. Morski. Bu
rzan ciężko ranny i odstawiony natychmiast
do szpitala w Wejherowie, zmarł.

Utoną! podczas kąpieli. Dnia 8 bm. utonął
w Wiśle podczas kąpieli naprzeciwko ruin

zamku Dybowskiego, Kraiński Jan, lat 18, zam

w koszarach Żymierskiego na Rudaku. Pomi

rno natychmiastowych poszukiwali nie zdołano

dotychczas topielca odnaleźć.
Usiłowane samobójstwo. Dnia 8 bm. usi

łowała popełnić samobójstwo przez napicie się
kreozotu, w restauracji ,,Pod modrym fartusz
kiem", prostytutka Frąszczak Helena, Jąt 27,
zam. w Inowrocławiu. Wymieniona odstawło-

no do szpitala miejskiego w Toruniu.

Druga ofiara Wisły. Waszak Edmund, lat 10,
zam. Stary Rynek 14, przez ostatnią dobę nie

wrócił do domu. Wszczęte po-szukiwania wy
kazały, że chłopiec prawdopodobnie utopił się
podczas kąpania, gdyż w krzakach przy Kę
pie Bazarowej znaleziono jego ubranie.

Kradzież różnych rzeczy podczas transpor
tu. Dnia 7 bm. Dejewski Stanisław, pracownik
firmy Ekspedycja Towarowa Hinz i Ska w To
runiu zgłosił kradzież różnych sprzętów pod
czas transportu mebli. Podejrzani o popełnie
nie kradzieży są pracownicy tejże firmy Wa-

. leski Jakćb, zam. w Toruniu przy ul. Sobie

skiego 29 i Świętljkowski Juijan, zam. w Toru
niu, ul. Piekary 13, Szymański Bronisław zam

w 'loruniu przy Rzeźni nr. 35 i Strzelecki

Bernard zam. w Toruniu przy uł. Kołąraja 28,
Przytrzymana za kradzież. Dnia 8 bm. przy

trzymana została Krynińska Irena veł Dąbrow
ska, bez stałego miejsca zamieszkania, za kr a
dzież bielizny i garderoby, wartości 250 zł, na

szkodę Marciniaka, zam. w Toruniu, ul. Reja
1. 16. Wymienioną odstawiono wraz z aktem

dochodzeń do prokuratora przy sądzie okr.
w Toruniu.

ZGrudziądzu.
Z kancelarji parafjalnej przy kościele Św,

Krzyża. W poniedziałek, 12 bm. odbędzie się
wycieczka Apostolstwa Modlitwy, do ogrodu
p. Salczyńskiego. Zbiórka o godz. 2,30 po poł.
koło mostu kolejowego. Na środę zapowie
dziana jest wycieczka Stow. Dzieciątka Jezus

na drugą stronę Wisły. Wymarsz o godz. 2-ej
od kościoła. W czwartek, uroczystość M. B.

Wniebowzięcia, odprawią się nabożeństwa jak
zwykle.

Z kancelarji paraijalnej św. M ikołaja (Fa
ra). W środę 14 bm. po poł. o godz. 5 jest
w spólna spowiedź dla Staw. Młodzieży Żeńsk.,
nazajutrz o godz. 7 wspólna Komnja św. —

W czwartek uroczystość Wniebowzięcia Najśw,
Marji Panny odprawią się nabożeństwa jak
zwykle z jednym wyjątkiem, że w kościele gar
nizonowym, o godz. U nabożeństwa dla ludno
ści cywilnej nie będzie i to z powodu Mszy
św. polowej, k tó rą się odprawi o godz. 9-ej,
z okazji uroczystej promocji w szkole podcho
rążych kawalerji, na placu obok kościoła gar
nizonowego. - W piątek wieczorem o godz. 8

odbędzie się w Operze Leśnej wspaniałe przed,
stawienie Kalderona ,,Tajemnice Mszy św.".
które z powodów od nas niezależnych w ubie
gły czwartek w teatrze odbyć się nie mogło.
W niedzielę, 18 bm. obchodzi Bractwo św. R o
cha doroczną swoją uroczystość, połączoną
z odpustem zupełnym dla wszystkich członków.
O godz. 8 odbędzie się suma z wystawieniem
Najśw. Sakr., po poł. o godz. 3 uroczyste nie
szpory i procesja — następnie zebranie Brac-

twa i przyjmowanie nowych członków.

Rowerzyści-sportowcy! Wobec stale roz
wijającego się sportu kolarskiego postanowił
zarząd ,,Sokoła" I. zwołać na środę dnia 14
bm. godz. 20, w hotelu Kellasa, przy ul. Wy
bickiego, zebranie, celem utworzenia sekcji ko
larskiej. Program sekcji obejmuje przygotow a
nie się do zawodów kolarskich oraz turystykę.
Apeluje się szczególnie do wszystkich człon-^

ków gniazd grudziądzkich, ażeby się zapisali
wyłącznie do powyższej sekcji, pozostając na
dął w gnieździe. Równocześnie zwracamy się
do tych wszystkich rowerzystów, którzy posia
dają rowery niekoniecznie wyścigowe, a jesz
cze nie są zorganizowani, ażeby gremjalnie
przybyli w środę na godz. 20-tą do hotelu Kel
lasa, celem wstąpienia do sekcji kolarskiej,

Cltofnlce.
Osobiste. Dnia 5 bm. odbył się w koścjcle

farnym slub p. Marty Węsierskiej, córki miejsc,
kupca, z p. Franciszkiem Skórczewskim, kup
cem z Gniewu. Młodej parze szczęść Bożet

Z Bractwa Strzeleckiego. Na strzelaniu pod-
okręgowem, które odbyło się w Kartuzach dn,
4 i 5 bm. zdobył I. i II. nagrodę p. Kiljan Tro-

ka, król kurkowy Bractwa Strzeleckiego
W Chojnicach.

Za kradzież z włamaniem 2 lata ciężkiego
więzienia. Sąd okręgowy w Chojnicach ska
zał niej. ,Buelaifa z Pawłowa za włamanie się
1 kradzież u miejsc, przemysłowca S. Gelba, na

2 lata ciężkiego więzienia.

,,Niespodzianka*'. W środę, dnia 7 bm. ba
wił w naszem mieście Teatr Wielkopolski, któ
ry wystawił w hotelu Engla, głośną sztukę
Rostworowskiego ,,Niespodzianka",

Mięso podrożało. Od kilku dni podwyż
szyli miejscowi rzeźnicy ceny mięsa i to od

10—20%, przeważnie na wieprzowinie. Co spo
wodowało tak raptowną zwyżkę cen mięsa -

jest niewiadomem.

Żniwa już zakończono. J ak donoszą z oko
licznych wiosek, żniwa zbóż ozimych już ukoń
czono. Zbiory dotychczas przedstawiają się
średnio.

Gmach urzędu skarbowego w nowej szacie.

Gmach urzędu skarbowego przy ul. Dworcowej
otrzymał zewnętrzną renowację, Stan dotych
czasowy przedstawiali się bardzo mizernie, to

też renow acja tak wielkiego gmachu, jakim jest
urząd skarbowy, przyczyniła się znacznie do

przypiększenia narożnika ulicy Dworcowej.

AUDYCJE RABJOFGNICZNE.

WTOREK, 13 SIERPNIA.

Warszawa. 12,05: Koncert gramof. 12,50: Wia
domości z P. W. K. w Poznaniu. 16,20; Pro
gram dla dzieci. 17,50: O statnie nowiny
z P. W . K. 18,00: Koncert popołudniowy.
19,00: Rozmaitości. 19,50; Transmisja z ope
ry poznańskiej.

15.00 Kopenhaga, Solo na basie.

16,30 Wrocław. Koncert rozrywkowy (ksylofon,
flet i cytra).

19,50-20,30: Poznań, Katowice, Kraków, War
szawa, Wilno. ,,Klejnoty Madonny", opera
Wolf Ferrari'ego,

20.00 Londyn, K oncert ork. symf, W programie
Mozart i Schubert.

20.00 Konigswusterhausen. ,,Lizystrata", ope
retka w 2 aktach Linckego.

21,50 Kopenhaga, K oncert ork. symfonicznej.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

P, B,, Czersk. Rzeczywiście wielkie są
Pańskie zasługi, ale to jeszcze nie wystar
cza, aby otrzymać odznaczenie. Szkoda za
biegów. Poświadczenia zwracamy listow
nie.

W. Małek, Wąbrzeźno. Oświadczenie U-

rzędu Ubezpieczeń Pracowników Umysło
wych należy wziąść za prawdopodobne i za
skarżyć b. pracodawcę do Sądu Przemysło
wego wzgl. Grodzkiego o niewpłacone we

wspomnianych latach świadczeń ubezpie
czeniowych.

N. N., Byslaw. Związek Narodowy Pol
ski, 1406-1408 W, Dmsion St., Chicago 111.

U. S.

Antoni Grzegorek, Pakość. Jeżeli się u-

każe odpowiednie ogłoszenie, to należy prze
słać ofertę z podaniem numeru danego o-

gło-szenia do naszej administracji.

WfeSki pożar w Raciążu pod Tuchola-
Spaliły się dwa gospodarstwa. Straty wynosi blisko

40,000 złotych.
* (Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

W nocy z wtorku na środę została zaalar
mowana, pogrążona w głębokim śnie ludność

wsi kościelnej Raciąż, odległej 9 km. od Tu

choli, w'ieścią( że się pali. Otóż około godzi
ny 2,30 wybuchł pożąr w zabudowaniach go
spodarza Tomasza Gacy, które doszczętnie się
spaliły -— jak również spalił się żywy inwen
tarz -n 3 sztuki bydła, 5 świń, 1 owca, 10 kur

i t. d. Płomienie przeniosły się na zabudowa
nie sąsiadki Szewiowej, które również do
szczętnie się spaljło. Spowodowaną powyż
szym wypadkiem, powstałym niewiadomo na

razie iakim sposobem 6traty obliczają na

ok. 35.000 zł. Szczegóły tego wypadku podamy
po zasiągnięęiu biiższych danych.



W pierwszych
tO-ciu latach

winna każda matka dziecko swe

myć i kąpać tylko za ożyciem
czysteg'o i łagodnego

MYDŁA "|SJIVFA
DLA DZIECI 1V

Dziecko będziejej za to wdzięczne,
gdyż zaoszczędzi sobie w przy
szłości wiele kłopotów o zacho-

dobrej cery. Mydło Niveą
jest wyrabiane według przepisów
lekarskich specjalnie dla wrażli

wej skóry dzieci.

Str. 7.

Zdrową i pięknie opaloną skórę
każdy sobie życzy w leciał

KREMNIVEA
potęguje bronzowe zabarwienie skóry i działa zapobiegawczo,
chroniąc ciało przed bolesnem oparzeniem stonecznem.

Zwłaszcza w kąpieli słonecznej trzeba ciało przedtem dobrze
natrzeć Kremem Nivea; pod żadnym warunkiem mokrego
ciała nie należy wystawiać na działanie słońca. Krem Nivea

jest jedynym kremem, zawierającym Eucerynę i najwięcej
zbliżony składem chemicznym do naturalnego tłuszczu

skóry. Oto przyczyna niezwykłego działanie i skuteczności
Kremu Nivea.

Cena zaopakowania w pudełkach: gr. 40 i 75, zł. 7,40 i 2,00
Wtubach czysto cynowych: zŁ 1,35 i 2,25

Wyrób krajowy firmy PEBEC0, sp. jęo. odp. w Katowicach.

Nr. 185. ,,DZIENNIR BYDGOSKI*' wtorek, dnia 13 siermiia 1929.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 12 sierpnia 1929 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Klary p., Hilarego m.

Jutro: Hipolita i Kasjana mm., Jana B.

Wschód słońca: godz. 4,38.
Zachód słońca: godz. 19,31.

DYŻURY APTEK:

Od 12 do 19 b. m . włącznie dyżurują na
stępujące apteki:

1. Apteka Piastowska, plac Piastowski;
2. Apteka pod Orłem, Stary Rynek.

Wypożyczalnia książek ,,LEKTOR'*, u l i c a

Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6-wieczór. Telefon 1739.

— Muzeum Miejskie przy Starym Ryn
ku otwarte codziennie od 10-4 , w niedzielę
od 11-2 .

Obecnie w Muzeum wystawa galerji
m iejskiej.

Lekarskie Pogotowie Ralnnkowe jm ie

nia marszałka Piłsudskiego, telefon 6666

Poznań, Grunwaldzka 16a, przewozi karetką
sanitarną chorych do i ze szpitali w Po
znaniu i poza obrębem miasta Poznania.

W razie konieczności przewóz uskutecznia

się pod opieką lekarską.

Książnica Samokształcenia zaw iad a m ia

że zamiana, sprzedaż i kupno książek szkol
nych i nieszkolnych odbywają się w dwóch

punktach: Kordeckiego la, ł. ptr- i Śnia
deckich 39.

TEATR MIEJSKI.

Dziś ogodz. 20-tej dla Z. K. P. ,,Baron
cygański".

W środę Teatr Miejski występuje z pre
m jerą operetki Jaeobi'ego ,,Sy!iiIIa''. Rolę
tytułową gra p. Orszańska. Pozostałą ob
sadę tworzą pp.: Hermanowa, Józefowicz,
Olędzki, Rychter, Suchcicki i inni. Reżyse-
rja J. Józefowicza, k apelmistrz K. Lewicki.

Występy operetki warszawskiej.

,,Jasnowłosy cygan", najnowsza operetka
z repertuaru Warszawy ukaże się po raz

pierwszy na scenie teatru Miejskiego w dn.

13 bm. we wtorek w wykonaniu najlepszych
sił stołecznych. W rolach tytułowych wy
stąpią ulubieńcy stolicy, urocza wodewili-

stka p. Janina Sokołowska i Bolesław Mie
rzejewski bohater polskiego ekranu i sceny

stołecznej o warunkach fascynujących.
Koncertowej grze tych znakomitych gości
sekundują: pp. Tosca Komornicka (fenome
nalny sopran!), M arjan Domosławski (re
żyser), Boi. H orski, Józef Winiaszkiewicz.

Tadeusz Wołowski, L. Morozowicz i inni.

Kapelmistrz Adam Rapacki.
Operetka ,,Jasnowłosy cygan" odznacza

się melodyjnością muzyki i rządkiem libre-

tem, w którym dominuje humor i werwa,

potęgowana koncertową grą artystów, któ
rzy po akcie trzecim operetki zaprodukują
najnowsze przeboje rewjowe Warszawy, w

swoim dodatku p. t. ,,Daj ognia'*. Widowisko

rzadkie i ze wszech miar godne zobaczenia.

Niewielką ilość pozostałych biletów do na
bycia w kasie teatru.

Z niedzieli.
Nastrój bydgoskiej niedzieli przypomina

nam żywo dzień zaduszny...
Jest duszny, jest nawet za-duszny!
W takich dniach tramwaje jeżdżą powo

li, konie ,,wyjazdowe" spuszczają melancho
lijnie łby ku ziemi, a fulczels łazi po mie

ście jakby w laczkach.

Południa są nieco weselsze...

Na Gdańskiej i na Placu Teatralnym
zbiera się tłum ,,pci" pięknej, której łydki

drgają w takt ,,rozmilangowanej" muzyki
gramofonowej, wygrywającej w Teatralce,
~ i doborowa młodzież męska także z drga-
jącemi łydkami...

,,Kramówka" kwitnie aż strach!

Pan pomocnik handlowy razem z podró
żującym na koks i drągi telegraficzne (wszy
stko lepsza wiara) zaczepiają pleć piękną:

,,No j co ślipku???"

,,Migniemy się do Maksymilianowa???"
Pleć piękna odcina się:
,,Tyś się pewnie z głupim widział!?"

Jednem słowem... ,,szportownie"!!! I we
soło...

Ale popołudniu to gorzej... ,,Koldampf"!
Restauracje (takie te dla lepszej wiary)

pozamykane, bo pan restaurator z panią re-

stauratorową migają się w zielonem... a ty
to ,,zawieś zęby na ścianę"!

,,Jeden nie ma letko"!

Jeden nie może spiłować, jak nju w gzu-
bie mruczy!

Popołudnia to idzie, ale popołudniu, to

ani rączką, ani girką!
,,Bidne my kalafiory" bez familji!., . Bo

chociaż jeden nie ,,je" na to, żeby się najeść,
tylko żeby nie zapomniał gryźć, ...ale zaw
sze!...

A przytem jak czolwiek jedzie ze swoją
,,ljbą" na ,,psiwo" do Maksymilianowa, mu
si przecież mieć w sobie jakąś ,,unterlage"., .

Czy nie???

(Kajot.)

- Prośba mieszkańców Wiłezaka do Za
rządu Tramwajów, Na linji W ilczak -B a r
todzieje stale kursowały rano w pierwszym
pociągu dwa wozy. W okresie wakacyjnym
jednak to udogodnienie uszczuplono do jed
nego wagonu. Otóż, okazało się, że zarząd
tramwajów, nie licząc się z wygodami
mieszkańców tej dzielnicy, dusi ich w prze
pełnionym co rano pojedyńczym wozie, w

wyniku czego napływają do pisma naszego
liczne skargi i prośby o uruchomienie

dwóch wozów. Może zarząd tramwajów i tę
drobnostkę weźmie pod ywagę?

- Echa pogrzebu ś, p. Franciszka Stan
kiewicza powstańca-weterana z 63 roku. W

imieniu Związku b. Uczestników Powstań

Narodowych, weteranów 1863 r., i rodziny
dziękujemy wszystkim uczestnikom tej
smutnej uroczystości, a szczególniej panu

prezydentowi Chmielarskiemu i Magistrato
wi za pomoc doraźną, p. staroście dr. Bere-

ćie, Radzie Miejskiej, Duchowieństwu, Kor
pusowi Oficerskiemu i dzielnym żołnierzom,
prasie miejscowej za bezinteresowne ogło
szenia i nekrologi, wszystkim przedstawi
cielom władz i urzędów, związkom i towa
rzystwom za tak liczny udział, Tow. Śpiewu
,,Halka", które bezinteresownie i stale udzie
la się powstańcom, a wreszcie wszystkim
obywatelom i całej ludności biorącym u

dział w pogrzebie za okazaną pomoc i współ
czucie.

Zarząd Związku b. Uczestników Powstań

Narodowych.
- Rekolekcje na Szwederowie. K u cz ci

Matki Boskiej Wniebowziętej odprawiają
się w nowo wybudowanym kościele Matki

Bożej rekolekcje i to: I. serja dla matek co
dziennie o godz. 7 -mej rano i 7-mej wieczo
rem. Nauki wygłaszają XX. Jezuici. Druga
serja rekolekcji od czwartku począwszy dla

Młodych Polek i Pań Różańcowych.
- Nalepki na ,,święto Żołnierza'* m o ż n a

nabyć w każdym kiosku i sklepikach tyto
niowych oraz spożywczych. Niechaj nie bę
dzie w naszem mieście ani jednego domu:

który nie byłby przystrojony w dniu ,,Świę
ta Żołnierza" w piękne nalepki.

- Zaginęła 12-letnia dziewczynka. W

ubiegłą środę oddaliła się z domu swego

wychowawcy dwunastoletnia Edyta S'znei-

derówna, stąle zamieszkała przy ul. Sądo
wej 3. Ktoby wiedział o jej pobycie niech

zgłosi się do Posterunku Policji Państwo-

wej na miasto Bydgoszcz.

— Wielka uroczystość inwalidzka. W ra
mach ogólnego ,,Święta Żołnierza" odbędzie się
w czw artek dnia 15 bm. 10-leęie okręgowego
koła Związku Inwalidów Woj. R. P. Bydgoszcz,
połączone z poświęceniem nowego sztandaru,
Ze względu na spóźnione ustalenie urzędowe
go programu tej uroczystości, zaproszenia 'dla

chrzestnych i gości wysłane byt mogły dopiero
W sobotę.

— Otwarcie śluzy w Brdyujściu. Zamknię
ta przez dwa miesiące z pcwoi u naprawy ślu
za komorowa w Brdyujściu, z jątalą w sogctę
otwarta.

— Śmiertelny skok ,,Cz!owieka-Muchy".
Głodna sensacji Bydgoszcz miała sposobność
przekonania się, że pan Feliks Nazarewicz,
ogólnie ,,człpwiekiem-muchą" znany, jest nie
tylko dobrym akrobatą, ale przedewszystkiem
cwaniakiem co się zowie, W sobotę iuż po po
łudniu zaczęła gromadzić się publiczność
(zwłaszcza małoletni) na Nowym Rynku, gdzie,
nie mogąc się doczekać ,,człowieka-muchy",
sama skrobała się na ściany i obmacywała
niury. Na dachach pełno ciekawych, więk
szość stanowią kobiety starsze z placzącemj
dzieciakami na rękach. Tymczasem zaczyna
deszcz kropić i impreza cała ,,bierze w łeb".

Pan Feliks Nazarewicz wychodzi na dach ma
gistrackiej kamienicy i ogłasza wszem i każde
mu z osobna, komuby o tem wiedzieć należa
ło, że ,,dziś za mało zebrał forsy i dopiero ju
tro pokaże, co potrafi. Nadeszła niedziela,
a z nią i popołudnie. Publiki pełen rynek. Nie
stety i tym razem ,,ezłowiek-mucha" wykonał
tylko część swego programu, t- ZR. śmiertelny
skok z dachu czteropiętrowej kamienicy. Dzi
wić się należy, że po nieudałej impre-zie w Po
znaniu, zlekceważył sobie p. Nazarewicz i na
sza Bydgoszcz. A ,,vox populi" coraz głośniej
jakieś dziwne o tem wieści niesie!?..

Uderzenie krwi do głowy,ściskaniewoko-
Mey serca, brak tchu,uczucie strachu, przeczulenie
nerwowe, mi zrena, niepokój i bezsenność mogą
byćłatwousunięteprzy używaniu naturalnej wody
gorzkiej Franciszka-Józefa. Ścisłe dane naukow e

potwierdzają,żewodaFranciszka-Józefa wwy
padkach zaparcia nrzy tych chorobach, daje uaj-
lepsze rezultaty. Ządaę w aptekach i drogerjach.

— Polecamy ofiarności naszych Czytelni
ków niejakiego Emila W omega biedaka z li
czną rodziną, zamieszkałego przy ul. Nowo-

dworskiej 40.

Migawki.

Zachłanność.
(js.) Chciwość jest wadą., cło której się

niechętnie przyznajemy. Nie robimy
sobie nic z tego, jeśli nas nazywają kłót
liwymi, płochymi, próżnymi — ale wa
ra temu, któryby śmiał do naszych u-

święconych poniekąd błędów narodo
wych zaliczyć i chciwość.

Brzmi to jak paradoks, jeśli się za
rzuca komuś równocześnie zachłanność
i rozrzutność. A jednak dokonujemy
tego cudu i umiemy być zarówno pró
żni w myśl zasady; Zastaw się a postaw
się! jak i nigdy nie zaspokojeni w swo
ich żądzach i zachciankach.

Siedzi sobie np. gość w jednej z na
szych lepszych cukierni. Wziął wszyst
kie colepsze pisma ilustrowane i gaze
ty, trzyma tę plikę kurczowo w ręku,
aby— mu broń Boże! —przypadkowo za

pas nie zmalał i... spokojnie sobie roz
wiązuje krzyżówkę w miesięczniku.
Wpisuje ołówkiem raz poraź znalezione

wyniki do odpowiednich kratek — a

inni goście szukają ezasópism, złoszczą
się i spoglądają wrogo na jegomościa
blokującego strawę duchową — a niech
by sobie kto pozwolił prosić go o od
danie części skarbu!

Takich przykładów jest dużo. Na ka
żdym kroku się napotyka na tych za
chłannych obywateli - a zresztą... do

ilu nowych zagadnień gospodarczych
nawet społeczeństwo się zabiera, nie

doprowadziwszy poprzednich do jako .

takiego poziomu!
Ale biada temu, ktoby najn śmiał za

rzucić zachłanność!

AU,

Nieposzasiowaraie prawa przez Jednostki
żydowskie.

Niemało kłopotu mają komornicy sądowi
z przeprow adzaniem egzekucyj sądowych
u ,,naszych najserdeczniejszych". Rzadko się
zdarza, aby żyd bez oporu, niekiedy nawet

czynnego, podporządkował się prawu i nie

przeciwstawił się egzekutorowi podczas wy

pełniania jego obowiązków urzędowych. Może

nie wszędzie tak jest, ale w Polsce, pozwalają
oni sobie za wiele, lekceważąc wszelkie przepi
sy prawne.

Do takich ignorantów nąjeży również niej.
Mordka Dembus, który miał dawniej skład bie
lizny przy ul. Św, Trójcy, obecnie zaś skład

kapeluszy tamże. Skład jego przechodził ró
żne koleje. Początkowo właścicielem firmy
był sam Mordka, potem, gdy już był czas i ,,ge
szeft" tego wymagał, przepisał firmę na swą

żonkę Ryfkę Dembus, pani Ryfcia znowu po

niejakimś czasie uważała za stosowne przepi
sać firmę na swą półtrzecia roczną córkę Mal-

winę, która też obecnie jest właścicielką firmy
,,Malwina" i za długi swych rodziców odpowia
dać nie chce. (Takie małe dziecko, a takie już
mądre do ,,geszeftu").

Komornicy sądowi byli częstymi gośćmi
u Mordki, przechodząc z nimi istne katusze,
ale sprytny Mordka zawsze tak umiał chodzić

około swych interesów, że egzekucje były
wstrzymywane przez sąd.

Przed kilkunastu dniami egzekutor sądowy
miał przystąpić do licytacji zajętych w firmie

,,Mąlwina" rzeczy. Zjawił się jednak ojciec
właścicielki firmy, p. Mordka, przedkładając
uchwałę sądu na wstrzymanie licytacji, aż do

rozstrzygnięcia sporu interwencyjnego. Komor
nik, mając pewne wątpliwości co do pozosta
w ienia zajętych rzeczy na miejscu w składzie,
postanowił zabrać takowe na przechowanie do

firmy Hartwiga, względnie do swego mieszka
nia, do czego miał prawo. Rzeczy te były po
przednio już przeliczone i zasznurowane w kar- j
tonach przez samego Mordkc, i

Mordka jednak temu się sprzeciwił, mówiąc,
,,że towary te zostaną wyniesione po jego tru
pie" — i stanąwszy, bronił przystępu do zaję
tych towarów, krzycząc przytem w niebogłosy
i miotając obelżywe słowa pod adresem k o
mornika sądowego. Gdy jednak przy pomocy

przybyłych robotników, udało się komornikowi

usunąć Mordkę i zabrać towary, ostatni wy
biegł na ulicę i jak szalony począł wzywać po
mocy policji j przechodniów, powodując tem

zbiegowisko. Nic jednak nie pomogło, energi
czny egzekutor towary zabrał.

Nastąpiła druga scena, Z innej listy egze
kucyjnej Mordka miał do zapłacenia kosztów

sądowych w kwocie 2 zł 75 gr; komornik więc
uporawszy się z zabraniem zajętych rzeczy,
wezwał Mordkę do zapłacenia owych kosztów

pod groźbą natychmiastowej egzekucji
Mordka jednak (uspokojony już po swera

nieudałem wystąpieniu) oświadczył zgryźliwie,
że on nie potrzebuje komornikowi nic płacić,
bo nic nie posiada. Komornik wobec tego za
powiedział opornemu Mordce przeprowadzenia
rewizji kieszonkowej, na co tenże znowu przy
brał postawę wojowniczą, wymyślając komor
nikowi, Powstała głośna awantura, w czasie

której Mordka bronił egzekutorowi dostępu do

swej kieszeni, szamocąc się i wykręcając jak
piskorz. Egzekutor jednak okazał się mocniej
szym i siłą wrzeszczącemu n a całe gardło
Mordce, zabrał portmonetkę, z której wziął
należne 2 zł 75 gr, oddając mu resztę. Roz-

wścjcklony do najwyższego stopnia Mordka,
wśród przekleństw i zlorzecżeń, pobiegł ze

skargą na egzekutora.
Na ile więc przykrości narażonym jest egze

kutor, iie zdrowia utracić musi, wobec tego
nieposzanowania praw a przez opornego żyda.

Władze winne pouczyć tych ,,przemysłow
ców , obchodzących wszelkie przepisy praw ne,

że urzędnik pełniący rzetelnie swe obowiązki,
musi być respektowany i prawa polskie muszą
bvć szanowane.
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Międzynarodowe regaty o mistrzostwa Europy
w Bydgoszczy 18. VIII. 1929.

Przed wielkie mi dniami
w ioślarstwa w Bydgoszczy.
W sobotę 17 i w niedzielę 18 bm. odbędą

się na wspaniałym, powiększonym torze reg a
towym w Bydgoszczy, po.d protektoratem Pana

Prezydenta Rzeczypospolitej, międzynarodowe
regaty o mistrzostwa Europy. W zawodach

tych startować będą prawdopodobnie osady
następujących krajów: przedewszystkiem dwu

potentatów wioślarstwa Szwajcarii i Wioch:

potem zawziętych ich rywali — Francji, Belgii,
Holandji, wreszcie Hiszpanji, Portugalii, Jugo-
siawji, Czechosłowacji, Węgier, Danii, no i Pol
sku Barw naszej Rzeczypospolitej bronić bę
dą wioślarze z Bydgoszczy, Poznania, Wło
cławka, Krakowa i Warszawy.

Organizację wielkich tych igrzysk świato
wych, które poruszyć winny caly naród, prze
prowadzi Polski Związek Towarzystw Wioślar
skich razem z Bydgoskiem Towarzystwem
Wiośfarskiem, jako miejscowym gospodarzem.
Magistrat miasta Bydgoszczy i cala ludność

przejęli się poprostu sprawą regat, wysiłki
wszystkie skierowane są ku temu, aby mistrzo
stw a wypadły jak najokazalej, a goście doznali

przyjęcia godnego. Nie szczędzono ani pracy,
ani pieniędzy. Rząd, w zrozumieniu doniosłe
go znaczenia regat dla propagandy polskiej
wśród wszystkich krajów Europy, udzielił z n a
cznego poparcia. Najważniejszem jednak jest,
aby świat sportowy, aby szeroka public'zność
zajęli odpowiednie stanowisko. Powinna cna

liczebnością swoją na trybunach w Łęgnowie,
17 i 18 sierpnia, wraz z zachowaniem się swo-

jem dowieść, że światowy sukces wioślarstwa

naszego na igrzyskach olimpijskich, że powo
dzenia, uzyskiwane na poprzednich mistrzo
stwach Europy, nie są dziełem przypadku, nie

spadły z nieba, a są w bezpośrednim związku
z popularnością u nas sportu wioślarskiego,
z zamiłowaniem do wody, że odzwierciedlają
dokładnie osiągnięty przez nas poziom. Wio
ślarze nasi dowieść muszą, że dorośliśmy do

zaszczytu goszczenia u siebie mistrzostw Eu-

rcpy, o który się ubiegaliśmy.
Z okazji regat odbędą się w Bydgoszczy

różne inne imprezy. Pomorski Automobilklub

urządza jazdę plakietową do Bydgoszczy Gru
pa I. Podróż. Hod. Gołębi Pocztowych wielki

masowy wzlot gołębi pocztowych, Komitet

Przyjęcia Sokołów Polskich z Ameryki wielkie

zawody lekko-atletyczne pomiędzy Sokołami
z Ameryki a reprezentacją miasta Bydgoszczy.
D. K. P. uruchomi do toru regatowego w Łęg
nowie w niedzielę 18 bm. nadzw'yczajne pocią
gi Wszyscy zamiejscowi uczestnicy, zarówno

zawodnicy jak i widzowie, otrzymują w drodze

powrotnej z Bydgoszczy 50% zniżkę kolejową.
Komitet Organizacyjny Regat uruchomił na

dworcu w Bydgoszczy biuro informacyjne, p o
zatem utworzono specjalne biuro przy ui.

Gdańskiej 23, II, tel. 15 30, które udzielać bę
dzie w'szelkich potrzebnych inlormacyj.

Źew,

Masowy wzlot gołębi pocztowych. Komi
tet Organizacyjny uwzględnił wniosek Gru
py I. Bydgoszcz Podróż. Hodowli Gołębi
Pocztowych, która urządzi z okazji regat
masowy wzlot gołębi pocztowych, w ilości

kilku tysięcy sztuk. Wzlot dokona się na

terenie naprzeciw trybun wioślarskich w

Bydgoszczy. Będzie to atrakcja, którą w

Bydgoszczy jeszcze nie widziano.

Komunikacja autobusowa i wodna zo
stanie na czas regat bardzo znacznie ulep
szona. Uruchomi się szereg nowych luksu
sowych autobusów. Lloyd Bydgoski wzmoc
ni komunikację paro-statkami. Dokładne

rozkłady poda się później do wiadomości.

Prezes Polskiego Związku Towarzystw
Wioślarskich p. Józef Radwan z Kalisza ba
wi od kilku dni w Bydgoszczy, aby osobi
ście dopilnować przygotowania do mi
strzostw Europy.

Podczas regat koncertować będą na to
rze regatowym w Brdyujściu 2 orkiestry
wojskowe. Mianowicie: 62 p. p . Wlkp. z

Bydgoszczy i 59 p. p. Wlkp. z Inowrocławia.

Projektowany jest również koncert radjo-
wy.

Nadzwyczajne pociągi do Łęgnowa na

regaty uruchomi D. K. P. w niedzielę 18 bm

Przewidziane są 2 nadzwyczajne pociągi
których odjazd z Bydgoszczy przewidziany
jest w czasie oćKlS,45 do 14,30. Dokładne

czasy poda się j'eszcze do wiadomości. Od
jazd pociągów nastąpić ma z toru pierw
szego. Pozatem zwrócił się Komitet Organi
zacyjny do władz kolejowych z prośbą o

uruchomienie w Bydgoszczy w dniu regat
w szystkich okienek do sprzedaży bilet-ów,
oraz o wydawanie do Łęgnowa bile,tów po
wrotnych.

Międzynarodowy Wieczór Wioślarski.

Ponieważ w uroczystości rozdania nagród
w niedzielę 18 b. ni. w Teatrze Miejskim o-

raz w bankiecie w Szkole Oficerskiej będzie
mogła uczestniczyć tylko bardzo ograniczo
na ilość osób, urządzi Bydgoskie Towarzy
stwo Wioślarskie w dniu 18 bm. wieczór. v?

salach Kasyna Cywilnego przy ul. Gdań
skiej wielki międzynarodowy wieczór wio
ślarski z tańcami, na który zaprasza wszy
stkich sympatyków wioślarstwa.

Miejskie Biuro K waterunkowe przeniesione
zostaio z dniem dzisiejszym do Hotelu Pod

Orłem przy ul. Gdańskiej, gdzie czynne będzie
bez przerwy dzień i noc, W związku z tem

podaje Komitet Organizacyjny do wiadomTści,
że na czas regat będą potrzebne prawdopodo
bnie wszystkie w Magistracie rejestrowane
mieszkania. Zgłaszającym się po kw atery
wyd'awać się będzie legitymacje, na podstawie
których należy przyjąć przyjezdnych ewfi. no
cą. Komitet apeluje do obywatelstwa, aby zgło
szone mieszkania były utrzymane w jak naj
lepszym porządku.

W jedynkach reprezentować będzie Polskę
p. Włodzimierz Długoszowski z Krakowa, k tó
ry w biegu eliminacyjnym, odbylym w niedzie
lę. 11 bm. na torze regatowym w Brdyujściu
zwyciężył powtórnie p. Barwickiego z Torunia.

Bieg eliminacyjny w czwórkach ze sternikiem

nie odbył się, wobec nieprzybycia Akademick.

Związku Sportowego Warszawa i niedopusz
czenia do biegu Bydgoskiego Towarzystwa
Wioślarskiego. W czwórkach ze sternikiem r e
prezentować będzie Polskę zatem Klub Wio
ślarski ,,Tryton".

Ekspedycja holenderska przybyła do Byd
goszczy w sobotę 10 bm. o godz. 14,38 ze stro
ny Berlina, zaś wioślarze z Jugosławji w nie
dzielę 11 bm. o godz. 12,18 ze strony Poznania.

Zawodników zagranicznych przyw'itała na

dworcu delegacja Bydgoskiego Towarzystwa
Wioślarskiego z flagami odnośnych państw,
oraz odwiozła ich następnie samochodami do

wyznaczonych kw ater.

Zawodnicy czechosłowaccy, którzy startują
w jedynkach, czw'órkach ze sternikiem i bez
sternika oraz w ósemkach, przybędą do Byd
goszczy we wtorek dnia 13 bm.

Gigantolony w trybunach na torze regato
wym uruchomi w czasie regat europejski :h

firma ,,Marconi" w Warszawie, która gwaran
tuje za bezwzględne funkcjonowanie.

Bydgoszcz pod znakiem mistrzostw Europy,
Już obecnie daje się zauważyć pewne ożywie
nie na ulicach Bydgoszczy, W'spaniale przed
stawia się gmach Bydgoskiego Domu Tow aro
wego, który udekorowany jest w kilkadziesiąt
wielkich chorągwi państw', należących do Mię
dzynarodowej Federacji Wioślarskiej. Za przy
kładem Be De Te pójdą prawdopodobnie inne

magazyny.
- nim

Zarobki przy budowie kolei, jako se
zonowe są w porównaniu z innemi kra
jami niewysokie, jak naogól w innych
gałęziach w Polsce.

O ile robotnik na budowie kolei w

Brazylji pracuje tylko piętnaście dni,
a następne piętnaście odpoczywa, w

Turcji ten sam robotnik zarabia mini
mum dziesięć złotych na dniówkę, to

u nas praca ta jest wynagradzana naro
wili z innemi, chociaż jest, że tak można

rzec przyspieszaną, i będąc sezonową,
nie dorównywa naprzykład murarskiej.

Wypływa to widocznie z małych
sum, przeznaczanych na budow'le pań
stw'owe wykonywane drogą przetargu.

Firma Wolski-Wiśniewski zatrudnia
ła około tysiąca robotników% czyli wię
cej, niż kilka, fabryk bydgoskich razem

wziętych.
Przypuszczać trzeba, że w obecnym

sezonie zwalniani stamtąd robotnicy nie

uzyskają w Bydgoszczy innego zajęcia
i zmuszeni będą do poszukiwania zarob
ków gdzieindziej, aż do wznowienia prac

dosyć pow ażnych w okolicy Kapuścisk
Małych, gdzie projektuje się nowy dwo
rzec towarow'y stacji bydgoskiej. .

(K.)

Przyjazd wioślarzy holenderskich.

Przywitanie na dworcu przez prezesa B. T. W . Władysława Maciejewskiego.
ł

Odjazd samochodami eto wyznaczonych kwater.

Prace prsy budowle kolei ustalą.
Na budowie kolei Bydgoszcz — Gdy

nia następuje przerwa i tylko część ro
bót pozostająca do wykończenia w dal
szym ciągu będzie nadal prowadzona.

Wszyscy robotnicy m ają wypowie
dzianą pracę, również i personel urzę
dniczy w niedalekim czasie nie będzie
zatrudnionym. ,

Prace w okolicy Bydgoszczy wyko
nywa firma Wolski - Wiśniewski, je
dno z największych w Polsce przedsię
biorstw budowy kolei.

Natomiast w pełni ruchu jest budowa
mostu kolejowego przez Brdę, wykony
wana przez firmę Rudzki, zatrudniająca
około 170 robotnikóy

Budowa kolei przez firmę Wolski,
Wiśniewski w znacznym stopniu przy
czyniała się dc zmniejszenia bezrobocia
w Bydgoszczy, zatrudniając ponadto, ro
botników, napływających stale do Byd
goszczy \\' poszukiwaniu pracy.

Jak słychać, fabryki bydgoskie w o-

becnym sezonie również zmniejszają
liczbę robotników, zatem kryzys na ryn
ku pracy jest nieunikniony.

Zastanaw'iającą jest wobec tego kwe
stja naszej produkcji i przypuszczać na
leży, że ochrona własnej wytwórczości
przed przywozem obcych towarów jest

j niezbędna ażeby zatrudnić masy praco-
i.wników. stale poszukujące zarobków.

Morwa skarbem narodowym
Wszystkim wiadomo, że liście morw'y

są jedynem pokarmem dla gąsienicy jed
wabnika, która w'ytwarza jedwab, towa.r po
szukiwany na wszystkich rynkach świata,
a przytem bardzo wysokiej ceny.

Im więcej posiadamy morwy, tem więcej
uniezależniamy się od zagranicy. Każdy o-

bywateł powinien raz już zerwać z niedo
wiarstwem w sprawie własnego jedwabni-
etwa i postarać się o odpowiednią ilość

drzew morwowych, obsadzając całe obej
ście gospodarskie żywopłotnem morwowym
i sadząc kilka łub kilkanaście drzew mor
wowych.

Dla ułatwienia akcji za.morwienia kraju,
Tow. jedwabnicze w Bydgoszczy, postarało
się o większą ilość drzewek 1, 2, 3-letnieh

wysokiej kultury, po cenach bardzo dostęp
nych.

Zamówienia kierować należy pod adre
sem sekretarza Tow. jedwabniczego p. Czy
żowskiego, Bydgoszcz, Kordeckiego 16. Tam-:

że udziela się wszelkich informacyj za do
łączeniem znaczka 25 gr na odpowiedź.

Rok jubileuszowy Państw a Polskiego
niech będzie rokiem przełomowym dla jed-
wabnictwa polskiego — a spełni się marze
nie ks. Kluka i Sienkiewicza, który często

odzywai się do Narodu:

,,Sadźcie morwy! Kto sadzi morwę, ten

dorzuca garść złota, do Skarbca Narodowe
go'%

Kto wygrał na Joterji?
W IV klasie (l-szy dzień).

8*060 zł n r. 50717.
40 680 zł wygrał nr. 47763.
5060 zł nr. 135299.
2 000 zł nr, 12938.

Po t 000 zł wygrały n-ry: 42550 77070
127647.

Po 800 zł n-ry: 56966 67286 77816 99709
109393 132115 171134.

Po 600 zł n-ry: 10058 13636 28498 47426
62475 72142 85585 91280 143950 156517
157702 160562 181315.

Po 500 zł n-ry: 7327 8724 10194 17916
27640 33341 45512 47575 57063 58917 77534
92083 102550 116556 118808 120799 127196
132199 134737 136395 141779 143760 144028
144523 149357 152599 104418 164040 171322
183971.

Po 400 zł n-ry: 1178 1325 2092 3493
3541 5219 6370 6847 7112 8523 10818 12124
13347 13426 13893 14775 15554 17930 18091
18105 19338 19601 19857 20431 20715 21032
21592 23447 27197 29327 30547 31914.33369
34727 36923 38117 38650 38851 39264 39347
40078 40342 4440? 44747 45317 48987 51099
52726 54343 55529 01082 62658 03227 65253
65551 06828 68695 72048 75424 75861 77194
78231 80378 80382 80999 85257 86790 88123

88977 89442 91788 94210 94485 90531 97470
97545 97888 98346 99301 99423 100859
102040 10,4152 106086 107548 109048 109292

110538 112450 112920 116813 117903 118353
118790 119841 120862 120879 123298 124814

124953 125031 126580 128526 128581 128941
130525 130978 131573 134994 135548 137053
138057 139312 139804 140046 140696 141151
141224 141557 143641 144525 144589 145425
149682 151573 151913 152730 154249 154478
157081 158330 158010 160526 160881 161265
I61361 162851 163607 166066 169888 172702

173707 177969 181625 182075 182579.
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- Wieczorowe Gimnazjum Koedukacyjne.
Ustawiczne podejmowanie próby tworzenia t.

zw. kursów maturalnych, kursów dokształca
jących i t. d. na terenie bydgoskim, a nie do
prowadzających do zamierzonego celu, wska
zuje z jednej strony, że istnieją szerokie masy

inteligencji pracującej w różnych zawodach, a

pragnącej dokształcenia, z drugiej zaś strony,
że kursy tego rodzaju nie spełniały swego za
dania skutkiem wadliwej organizacji i zbyt
szybkiego tempa nauki. Wobec tego powstała
myśl zaradzenia temu stanowi przez utworze
nie normalnego gimnazjum koedukacyjnego dla

dorosłych od czwartej klasy począwszy. Gim
nazjum to będzie prowadzone ściśle według
programu ministerialnego i kontrolowane przez
Kuratorjum. Nauka odbywać się będzie w do
godnych godzinach wieczorowych. Zgłaszać się
mogą wszyscy, tak ze sfer wojskowych jak
urzędniczych liczący ponad 18 łat, w sekretar
iacie, Zduny 7 I. p . do 28 sierpnia. Czas przy
jęć tylko od 11-13 i od 17-19 co-dziennie.

- 'Wałki zapaśnicze u Kocerki. W niedzie
lę 11 bm. w 42-im dniu turnieju Osiński zwy
ciężył Ostapa-Tumę w 18 m.; zamaskowany
zapaśnik położył Szternberga w 5 min,, a Bej
narowicz Bębenka w 12 minutach; Walka re
wanżowa Krotona ze Sprincisem, prowadzona
z wielką zaciętością i naprawdę w stylu ,,dżen
telmeńskim", po upływie pół godziny, prócz
szeregu karnych upomnień, innego wyniku nie

dała. — Dziś, w poniedziałek walczą: Rosen
baum - Mori, Maska - Osiński, walka rusko-

szwajcarska Kroton - Ostap-Tuma i boks an
gielski Bejnarowicz - Szternberg.

- Wydobyto zwłoki topielca. Wczoraj
twydobyto z Brdy przy ul. Jasnej zwłoki

iZbigniewa Waliszewskiego, praktykanta ad
wokackiego, syna inżyniera Edmunda Wa
liszewskiego z Poznania. Prawdopodobnie
zachodzi nieszczęśliwy wypadek. Ktoby coś

wiedział o tym wypadku niech doniesie o

jtem pani Bogdanowiczowej przy ul. Mazo
wieckiej 40.

- Kradzieże 1 włamanie. Dnia 10 b. m .

przychwycono na gorącym uczynku kradzie
ży w Bydg. Domu Towarowym, Gulińską
Stanisławę z Włocławka, która przywłasz
czyła sobie 7 par pończoch damskich. Po
nieważ G. twierdzi, że wspomniane pończo
chy zakupiła w jednym z tutejsyzch skła
dów, którego wskazać nie może, uprasza się
tutejszy ch właścicieli sklepów przybyć do

I. Komisarjatu Policji P. P . przy ul. Jagiel
lońskiej 21, pokój 44, celem rozpoznania
wspomnianych rzeczy, gdyż takowe pucho
d:ą* jeszcze z innych kradzieży.

'Przy ul. Gdańskiej 19 w'łamano się na

strych, skąd skradziono bieliznę, wartości

około 70 zł.

PROGRAM W KINACH.
KRISTAL. Dziś poraź ostatni jeden z pięk

niejszych filmów z Lyą Marą w głównej roli

jako Mary Lou p. t ,,Książęta na wygnaniu".
Obraz podobał się ogólnie i można zaliczyć go
do przebojów bieżącego sezonu. Nadprogram
farsa zabawna i ciekawy tygodnik Gaumonta.

NOWOŚCI. ,((Grzeszki markiza" , dramat

współczesny, należy do filmów bardzo dobrych.
Doskonała obsada artystyczna, zwięzła, pory
wająca treść. Adolf Menjou odtwarza rolę
arystokraty Mongenau po 'mistrzowsku. ,,Bobby
tropiciel", wesoła farsa dopełnia programu.

MARYSIEŃKA, Podwójny program. ,,H ipek
i Lopck się żenią" oraz ,,Przekleństwo prze
szłości", dziś grany będzie poraź ostatni. Za
trzymanie tego programu, wskutek terminowe
go dostarczenia do innego miasta, jest niemo
żliwe.

CORSO. Dziś poraź ostatni ,,Bialy tygrys**,
wschodni dramat sensacyjny, oraz dramat z ży
cia Dzikiego Zachodu p. t. ,,Król prerji". Nad
program wyśmienita komedia p. t. ,,Papcio
Cowfield" .

ZE SPORTU.
,,4 dni białego sportu". Doroczny tur

niej tenisowy o mistrzostwo miasta roz-

, poczyna się w poniedziałek o godz. 15,
i trwać będzie do czwartku 15 (finały).
Do turnieju zgłosiło się 36 zawodników.
Komitet turniejowy wydzierżawił, ze

względów na dogodniejsze ustawienie

miejsc dla publiczności oraz wygody
graczy, korty tenisowe przy ul. Zamoj
skiego 16-17. Liczny zastęp dobrych ra
kiet daje rękojmię, iż będzie dużo ła
dnych i emocjujących gier, i spodzie
wać się należy, iż miłośnicy tegoż spor
tu licżnie podążą na korty. Bliższe

szczegóły w programach.
Wyniki meczów piłkarskich.

Warszawa, 11. 8. (PAT.) Polonja -

Makabi 1:1 (1:0).
Kraków, 11. 8. (PAT.) Ł. K. S. ~

W isła 4:1 (2:1).
Poznań, 11. 8 (PAT.) W dniu dzi

siejszym rozegrała na terenie Polski

mistrzowska drużyna Holandji Philips
pierwszy mecz piłkarski z Wartą. Mecz

zakończony został zwycięstwem Warty
w stosunku 5:2 (2:2),.

Z dnia.

Kąpiele morskie urzędnika.
Pan radca w lecie ma nielada kłopot

I troski czoło ohsiadły mu zgrają,
Lekarz nakazał mu jechać do Zopot
A tak daleko długi nie puszczają.

Zaliczka? mógłby dostać bez zabiegów,
Lecz człowiek w długach zmienia się w hołysza,
Weksel? na podpis trzech radców kolegów
Żąden bank nie da dziś ani złocisza.

Lecz że go strzyka i łamie i boli,
Wynalazł sposób prosty i niedrogi:
Zakupił balję, kilka funtów soli,
I co dzień moczy w słonej wodzie nogi.

By zaś w iluzji ulecieć przestworza,
Bo rzeczywistość zbytnio nie weseli,
Podczas tej funkcji czyta ,,Wiatr od morza1*

A czasem wpuszcza śledzia do kąpieli.

Zamknął się w domu, z nikim się nie styka,
Więc uwierzyli w Zopoty sąsiedzi.
To są kąpiele m orskie urzędnika,
Ze solą, wiatrem i zapachem śledzi!

Henryk Zbierzchowski.

Dopiero min. Prystor pokazał,

jak bezcenne skarby kryją się w naszych Kasach Chorych.

Zabójstwo z błahej przyczyny.
Robotnik uderzony kilkakrotnie butelka zmarł w szpitalu.

W sobotę popołudniu o godz. 6 pewna

restauracja przy ul. Jagiellońskiej była wi
downią strasznej bójki. W restauracji znaj
dował się robotnik Jan Pietrzak, który ko
rzystając z nieobecności gospodarza skradł

butelkę piwa i schował ją do kieszeni. Za
uważył to rzeźnik Jerzy Starzyński, który
również znajdował się w restauracji i do
niósł o tem gospodarzowi. Gospodarz do
magał się zwrotu butelki piwa. W tem Pie
trzak z niezwyłką zaciętością rzucił się na

Starzyńskiego i wyciągając butelkę z kie
szeni wymierzył nią w skroń Starzyńskiego,
Uciekając do przyległych pokoi nie udało

się Starzyńskiemu schronić przed bru-

Międzynarodowa wystawa reklamy.

Berlin, 10. 8. W dniu dzisiejszym o-

twarta zostanie w Berlinie międzyna
rodowa wystawa reklamowa, urządzona
z wielkim przepychem. Będzie ona

otwarta aż do dnia 8 września. W nie
dzielę rozpocznie się 5-dniowy świato
wy kongres reklamy ze specjalnie licz
nym udziałem delegatów amerykań
skich. (B.)

Stan wody w Wiśle dnia 12 sierpnia
rano: Zawichost 1.70 m., Warszawa 2.48,
Płock 0.95, Toruń 0.67, Fordon 0.63, Cheł
mno 0.43, Grudziądz 0.52, Korzeniewo

0.68, Piekło —0.73, Tczew —0.42, Einla-

ge 2.*2Q, Schievenhorst 2.40.
Toruń oczekuje kulminacyjnego pun

ktu podniesienia powierzchni wody dn.
14bm.do2mtr.

talną napaścią Pietrzaka, który gonił za

nim, zadając mu dalsze ciężkie ciosy. Wi
dząc zbroczonego w krwi Starzyńskiego,
Pietrzak nagle przystąpił do drzwi i uciekł

na ulicę. Po odwiezieniu Starzyńskiego da

szpitala, tenże nie odzyskawszy przytom
ności zmarł. Osierocił on żonę i dwoje dzie
ci. Zabójcę aresztowano wczorajszej nie
dzieli o godz. 17 popołudniu. Trzymał się
on w ukryciu. Przesłuchany przez policję
śledczą nie okazał żadnej skruchy.

Wielki proces o nadużycia
w Magistracie w Grudziądzu.

Siedemnasty dzień rozpraw.

Wyrok ogłoszony zostanie jutro we wtorek, dnia 13-go.
W giedmnastym, a zarazem ostatnim

dniu rozprawy wygłosili swe wywody
mec. Białecki obrońca osk. Fularczyka
i osk. Rozmarynowskiego, dr. Mayzel,
który broni osk. Aszmutata, Grabow
skiego i Kaźmierskiego oraz mec. Fili
powski, obrońca Kieraja.

W czasie przemówienia p. dr. May-
zla, Aszmutat i Kaźmierski wybucha
ją płaczem. Następnie zabiera głos pro
kurator Poleski, który w dłuższem prze
mówieniu odpiera ,,ataki1*obrony vr kie
runku aktu oskarżenia.

Jako ostatni zabierapą kolejno głos
oskarżeni.

Główni oskarżeni, t, j. Antkowiak,
Szczygieł i Wojewoda, do winy się nie

przyznają i powołując się na wywody
swych obrońców, jtroszą o uwolnienie.

Osk. Fularczyk nie przyznaje się do
fałszowania ksiąg, zaś co do sprzenie
wierzeń, do których przyznał się poprze
dnio, prosi o łagodny wymiar kary,

Osk. Kieraj powołuje się na wywody
swego obrońcy mec. Filipowskiego i

prosi o uwolnienie.
Oks. Aszmutat, Grabowski i Rozma-

rynowski proszą również o łagodny wy
m iar k'ary.

Ostatni zaś oskarżeni, tj. Kaźmierski
i radca Lipowski proszą o uwolnienie
ich od winy i kąry.

Na tem o godz. 12.30 rozprawę osta
tecznie zakończono, poczem przewodni
czący trybunału, sędzia Chmielewski,
podał do wiadomości, iż wyrok zostanie

ogłoszony we wtorek, dnia 13 bm, o go
dzinie 10-tej rano.

Upalne lato......

mim- Delicjaowocowa

1
KANTOROWICZA

gasi pragnienie — 21491

smakuje przepysznie

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
Zebranie kola Jachcice odbędzie się w

środę dnia 14 bm. o godz. 7 wiecz. w lokalu

pana Orczykowskiego.
Z referatem przybędzie red. Dzień. Bydg.

p. Nowakowski. Z powodu ważności refera
tu, prosi o liczne przybycie członków i sym
patyków.

Zarząd.

Konferencja zarządów filii-

nych i mężów zaufania Ch. Z. Z,
odbędzie się we wtorek dnia 13bm. o godzi
nie 5,30 po poł. w lokalu p. Błoeha przy ul.

Jana Kazimierza (naprzeciwko Sądu Okrę
gowego).

Na porządku obrad m. i .: sprawa wybo
rów do Bady Miejskiej. Udział wszystkich
uprawnionych konieczny.

Za Zarząd Konferencji
Stawicki

prezes.

Z żyda towarzystw.
S.M .P. ,,Gwiazda". W poniedziałek, o 7*ej

zbiórka kółka amatorskiego.
,,Moniuszko" . Zebranie plenarne we wtorek

13 bm. o 20-ej w salce przy kościele Św. Trój
cy. Zebranie zarządu w poniedziałek o 19-ej.

Oddział kolarzy ,,Sokół" V. Zebranie we

w torek o godz. 8 w lokalu p. Żółkiewicza, róg
Sienkiewicza i Śniadeckich.

,,Sokół" V. Okole-W ilczak. Zebranie zarzą
du we wtorek, 13 bm, o 8-ej w lokalu p. Ka-

mińskiego, ul. N akielska,
Zwięzek Chórów Kościelnych, okręg byd

goski. Zebranie zarządu 13 bm. o 7,30 w biu
rze parafjalnem par, Św, Trójcy.

S, M . P. ,,Promyk". Zebranie druhen wy
jeżdżających na zlot do Poznania, odbędzie się
12 bm. o 7-ej w biurze parafjainem. O płatę za

podróż należy dzjś koniecznie złożyć. Jutro

13 bm. o 7-ej zebranie zarządu i zastępowych
obu oddziałów.

Drużyna ratownicza ,,Sokoła". Zbiórka we

wtorek, dnia 13 bm. o 20-ej w Domu Starców

przy ul. Grudziądzkiej 14.

Tow. Uczniów Kupieckich. Zebranie ple
narne w środę, 14 bm. o 8-ej w sali p. Mellera,
Plao Piastowski. Z powodu ważnych spraw,

uprasza się o liczny udział.

,,Karmon;a". Dziś o godz. 7,30 zebranie za
rządu; we wtorek o 7,30 zebranie miesięczne
w lokalu p. Mellera, Po zebraniu lekcja,

Tow. Pom, Cukierniczych. Zebranie miesię
czne we wtorek 13 bm. w lokalu p. Ganasiń-

skiego przy u). Jezuickiej 9.

Bydg. Tow. W ioślarskie. Plenarne zebranie

w środę, 14. bm. o godz. 8,15 wiecz. w hotelu

Lengninga. Na porządku obrad sprawa mi
strzostw Europy.

Właściciele domów Szwederowa. Zebranie
w szystkich właścicieli domów Szwederowa w

środę, 14. bm. o godz. 7 w Domu Katolickim,
przy ulicy Dąbrowskiego. Sprawy bardzo w a
żne, obecność wszystkich konieczna.



Str^lO. isw , ,,DZIEŃNIK BYDGOSKI* wtorek, dnia 13 sierpnia 1929.
* Nr. 185**

Ostfoinie wiadom ości.
3 września rozpoczęcie roku szkolnego

w szkołach średnich.

Warszawa, 12. 8. (tel. wł.) Ministerstw o

oświaty zadecydowało, iż rozpoczęcie nowe
go roku szkolnego szkół średnich nastąpi ił

września.

Zjazd prokuratorów.
'

Warszawa, 12. 8. (tel. wł.) Ministerstw o

Sprawiedliwości zwołuje* w październiku
zjazd prokuratorów sądów okręgowych i a-

pelacyjnych Rzplitej Polskiej. Program
zjazdu obejmuje sprawozdania prokurato
rów w związku z wprowadzoną w życie no
w'ą procedurą karną.

0

Strajk szoferów trwa nadal.

Warszawa, 12. 8. (tel. wł.) Strajk szofe
rów trwa nadal. Wczoraj nie kursowała w

mieście żadna taksówka, natomiast poza
miastem kursowało ich bardzo wiele. Wła
ściciele taksówek pobierają opłaty nie we
dług licznika, lecz według umowy. Opłaty
te, stosunkowo bardzo niskie, pozwalają
szoferom na przytrzymanie strajku.

Krwawa bójka w Poznaniu.

Poznań, 12 8. Wczoraj w ogrodzie
w Urbanowie wybuchła krwawa bójka.
Kilku osobników rzuciło się na siebie.
Wkrótce rozległy się żałosne jęki ran
nych. Jak się okazało, ofiarą bójki pa
dli dwaj widzowie, 21-letni Bernard
Schon został tak poważnie raniony no

żem w brzuch, że wyszły mu wnętrzno
ści. Druga ofiara, 16-letni Kazimierz

Remlein, uciekający przed rozwścieczo
nymi nożownikami, został raniony w

plecy. Stan Schóna jest bardzo ciężki.
Obu rannych przewieziono do szpitala.

W restauracji San Domingo przy
drodze Dębińskiej wywołało kilku pija
nych. awanturników zajście, w czasie

którego dobyli noży a nawet i rewolwe
rów. Przechodzący w pobliżu robotnik
Perlik został raniony zabłąkaną kulą.
Na szczęście strzał był oddany z odle
głości 50 kroków, tak, że kula przebiła
kołnierz i następnie utkwiła w szyi, nie

zadając niebezpiecznej rany.
W pobliżu Sołacza urzędnik prywatny

Leon Błochowski zbierał kwiaty, W tem

podeszło do niego kilku osobników i za
żądali wydania rewolweru. Błochow
ski opowiedział, że broni nie posiada.
Wówczas napastnicy rzucili się na nie
go i zaczęli go bić, a następne rzucili

się za uciekającym, który schronił się
do jednego z ogrodów, gdzie odbywała
się zabawa. Nikt z uczestników zabawy
jednak nie wziął go w obronę, tak, że

nieszczęśliwy m usiał w dalszym cłągu
uciekać przed rozwścieczonymi prześla
dowcami. Wreszcie Błochowski dostał

sięnateren7p.a.p.iuderzonykilka
krotnie nożami padł tam bez przytom
ności. Żołnierze zauważyli ofiarę nożo
wników leżącą w kałuży krwi i wezwa
li pogotowie. Stan Błochowskiego jest
ciężki. , i iij; :i,;ji

Święto konstytucji w Niemczech

odbyło sie naogół spokojnie.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 12. 8. W dniu wczorajszym
obchodziła stolica Niemiec 10-lecie kon
stytucji wejmarskiej. Obchód konsty
tucji przy całym spokoju i pewnej
sztywności, jaka cechuje podobne ob
chody w północnych Niemczech, był
mimo to imponujący. Po raz pierwszy
od początku istnienia republiki nie
mieckiej urządziła Reichswehra w świę
to konstyucji liczne koncerty na pla
cach. Eskadry aeroplanów szybowały
godzinami nad miastem. Domy były
udekorowane stosunkowo większą ilo
ścią chorągwi republikańskich niż w

roku zeszłym.
Zlot 150 tys. członków Reichsbanne-

ru z całych Niemiec i zagranicy robił
bardzo dobre wrażenie. Próby komuni
styczne przeszkodzenia obchodowi na-

cgół spełzły na niczem.

Oficjalna uroczystość odbyła się w

południe w gmachu parlamentu z u-

działem prezydent Hindenburga, mini
strów i dyplomacji. Pewnego rodzaju
sensacją była obecność oficjalnego po
niekąd poety republiki niemieckiej Ger
harda Haupimanna. Wśród dyploma
tów brakowało ambasadora sowieckie
go. Duże wrażenie wywołała oficjalna
mow-a m inistra Severinga, który m. in.

oświadczył, że naród niemiecki kocha

pokój co nie polega jednak na zniewie-

ściałej pacyfikacji, któraby nie chciała
bronić własnych granic, ale na świado
mości, że nowa wojna zniszczyłaby kul
turę Europy.

(PAT.) W Królewcu odbyły się rów
nież wielkie uroczystości 10-lecia kon
stytucji, w których wziął m. in. udział

premjer pruski Braun. Uroczystości
królewieckie związane były z odsłonię
ciem pomnika pierwszego prezydenta
Rzeszy, Eberta.

Szczekanie na wiatr...

Bytom, 12. 8. (tel. wł.) Wbrew po
stanowieniom międzynarodowej kon
wencji radjofonicznej, zakazującej nad
używania radja do celów propagandy
politycznej przeciw innem u państwu,
wygłosił radca rejencji opolskiej Wei-

gel wczoraj z okazji 10-lecia konstytucji
wejm arskiej prowokacyjne przemówie
nie przez radjo w Gliwicach. Weigel
nazwał podział Górnego Śląska rabnn-
kiem dokonanym przez Polskę, której

j należy siłą odebrać ziemie niemieckie

jbędące siedliskiem niemieckiej kultury.

My ich Chlebem... a oni nas kamieniami.

Serdeczne przyjęcie lotników niemieckich w Warszawie.
a w Opolu???

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 12. 8. W dniu wczorajszym
przybyli do Berlina pierwsi uczestnicy
lotu europejskiego w drodze z Warsza
wy.

Jak podaje demokratyczna ,,Berliner
Montagspost", było przyjęcie lotników
niemieckich w Warszawie niezwykle
serdeczne. ,,Berliner Montagspost" pisze

'dosłownie:
% *,W W arszawie szczególnie Niemców

przywitano tak uprzejmie, jak chyba
na żadnem innem miejscu, i wszystkie
różnice, które istniały między nami a

Polską prawdopodobnie z powodu nie
porozumień, widocznie są już znowu

zażegnane. Aeroklub polski wszystko u-

czynił, co było w jego mocy, i nasi nie
mieccy piloci mogli im od serca po
dziękować za wszystko". (In Warschau

hat man besonders die Deutschen so

freundlich begruesst, wie kaum auf ei-
nem andern Płatz und ale Differenzen,

*die mit Polen — wahrscheinlich durch

^lissvęrbtą^ndij|ssą-^ - bęstandęn, ~ hat-

ten, duerften wieder beigelegt sein.
Der polnische Aeroklub hat ałles ge-
tan, was in seinen Kraeften stand und
unsere deutschen Piloten konnten ih-
nen von Herzen fuer ałles Gute danken).

,,Montagspost" w dalszym ciągu z

wdzięcznością podkreśla fakt udzielenia

pomocy pilotom niemieckim Nehringo-
wi i Hessełbachowi, którzy Zmuszeni

byli do lądowania na drodze pomiędzy
Warszawą a Poznaniem, a po których
posłali Polacy samolot sanitarny, aby
przewieźć obu do Poznania.

Pozostałe pisma poniedziałkowe ża
dnych szczegółów o stosunku Polski do
lotu europejskiego nie podają z wyjąt
kiem hugenbergowskiego ,,Der Montag",
który każe sobie telegrafować z Wroc
ławia, że Warszawa nie doniosła Wroc-
ławowi danych meteorologicznych i że

wobec tego piloci niemieccy wyruszyli
do Polski z obawą, że w Polsce ,,coś
nie będzie w porządku (etwas nicht

klappen wirdi" R

Ujęcie świętokradcy.

Warszawa, 12. 8. (tel. wł.) Warszaw
ska policja śledcza ujęła wreszcie

sprawcę licznych włamań i grabieży w

kościołach warszawskich. Świętokrad
cą tym okazał się niejaki Władysław
Płodzik, 40 kilkoletni, który dotychczas
karany był trzy razy za drobne kradzie
że. Specjalnością jego były kradzieże

bielizny ze strychów. Świętokradcę a-

resztowano w jego mieszkaniu w któ-

rern na ścianie wisiał obraz Matki Bo
skiej Częstochowskiej a przed obrazem

paliła się lampka oliwna, W mieszka
niu znaleziono kilka kosztowności,
skradzionych w katedrze św. Jana.

Sprowadzony do urzędu śledczego świę
tokradca przyznał się do ograbienia 8
kościołów warszawskich. Proceder

swój uprawiał on już od półtora roku
w przerwach, w czasie których bywał
na robotach budowlanych. Wymienił
również pasera, któremu sprzedawał
kosztowności skradzione, Piotra Tokar
skiego. Aresztowano go również. Pod
czas rewizji znaleziono u niego 3 meda
liki złote z łańcuszkami

Bawiąca w Polsce wycieczka oficerów
armji jugosłowiańskiej przybywa w

dniu 12 bm. do Torunia. Wycieczka za
bawi w Toruniu dwa dni, gdzie weźmie
m. in. udział w pokazowych ćwicze
niach wojskowych, poczem w dniu 14
bm. wyjeżdża do Grudziądza.

W Chicago zmarł Maksymiljan Ada-
mowski znany ze swej działalności na

polu narodowych organizacyj w Stanach

Zjednoczonych. Zmarły piastował u-

rząd radnego miasta Chicago. W po
grzebie jego wzięły udział tłumy ludno
ści i przedstawiciele prawie wszyst
kich organizacyj polskich.

Dzień Polski w Chicago. Dorocznym
zwyczajem odbył się w parku Riverviev
w Chicago ,.Dzień Polski", w którym
wzięło udział przeszło 10 000 osób z

miejscowej polonji. W czasie uroczysto
ści wygłoszono liczne przemówienia o-

raz odbyły się popisy Sokołów, gry w

piłkę i produkcje wokalno - muzyczne.

Kronika gospodarcza.
Walka z bezrobociem w Rumunji,

Wobec rozmiarów, jakie zaczyna przy
bierać bezrobocie, minister pracy postano
wił przeprowadzić elekcję wśród robotników

obywateli zagranicznych oraz zakazać po
byt w Rumunji cudzoziemcom, uprawiają
cym ten sam zawód co bezrobotni rum uń
scy. Jednakże przychylnie potraktowani
będą robotnicy osiedleni w Rumunji od kil
ku lat wraz z rodzinami, którzy pracą swą

przyczyniają się do rozwoju życia gospo
darczego kraju.
)
Międzynarodowa konwencja o zniesie
niu zakazów w przywozie i wywozie.

Rząd francuski przesłał do sekretar-

jatu Ligi Narodów instrumenty ratyfi
kacji przez Francję Międzynarodowej
Konwencji o zniesieniu zakazów i ogra
niczeń w przywozie i wywozie oraz pro
tokółu i oświadczenia dodatkowego,
podpisanych w Genewie 8-go listopada
1927, jak również układu uzupełniają
cego powyższą konwencję, włącznie z

protokółem, podpisanych w Genewie 11

listopada 1928 r. z zaznaczeniem, że

,,Zgodnie z artykułem C. układu uzu
pełniającego Francja uzależnia wpro
wadzenie przez nią w życie konwencji
o zniesieniu zakazów i ograniczeń w

przywozie i wywozie od ratyfikacji tej
konwencji przez Czechosłowację, Niem
cy, Polskę, Szwajcarię, Turcję i Wło-.

Wzrost produkcji czekolady.
Wskutek drożyzny owoców konsum-

cja produktów czekoladowych zwięk
szyła się w ciągu lipca. W związku z

tem podniosła się również produkcja.

Ceduła urzędowa giełdy pie
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 10 sierpnia 1929 roku.

5% Pożyczka konwersyjna ^ 00,00-48,00
8% dolarowe listy Pozn. Ziemst. Kred.

00,00 -93,50 .

^
.

4% listy zastaw, konw. Pozn. Ziem. Kred.

41,00 -00 ,00
b% Pożyczka premjowa serja II 00,00-66,00
4% Prem. Pożyczka Inwestycyjna 113,50-112
Bank Zw. Spółek Zar. I em. - 00,00 - 78,50
Cegielski H. I em.. . . . . . . 30,00—00,00
O. Hartwig Iem. - 4 ..... 37,00— 00,00
Hartwig Kantorowicz I em. .

-
* 78,00—00,00

Tendencja: Ufrzymana,

\f---r -
*

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowe!

w Poznaniu.
POZNAŃ, dnia 10. 8. 1929 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Żytostare .......,. . .28,25—27,25
Pszenica stara * * *

-
* * 49,50—48,50

Jęczmień przemiałowy :l . . . .

- 29,50— 30,50
Jęczmień browarowy * * .00,00-00,00
Owies 'i-'i'i': * *24,50—27,00
Mąka żytnia 70 proc.

* 4 43,00—00,00
Mąka pszenna 65 proc.

* 73,50—77,50
Mąka żytnia 65proc. .* 4 * 00,00—00,00
Otręby żytnie *

-
* * * 21,50—20,50

Otręby pszenne f ..22.00—2300

Płody Rolnicze
Zboża i nasiona oleiste za 1000 kg

reszta za 100 kg.
Berlin, dnia 10 sierpnia 1929.

Pszenica m a r ch ijsk a ................. 252,00—250,00
Tendencja dla pszenicy mocna.

Żyto m a r e k ij s k i e ......................... 197,00—196,'Ot
Tendencja dla żyta mocniejsza.

O w ie s m a r c h i j s k i ........................ 180,00—190,00
Tendencja dla owsa spokojna.

Kukurydza .......... 223.00—224,00
Tendencja dla kukurydzy spokojna^

Mąka p s z e n n a ................................. 3 0 ,50 - 35,50
Tendencja spokojna.

Mąka żytnia ......... 26,90— 28,80
Tendencja nieco mocniejsza.

Groch jadalny polny ..... 28,00— 34,00
Groch pastewny .

* *
. ,4,* **21,00—23,00

Peluszka .

- 27,00— 30,00
Bób polny .......... 22,00— 25,00
Wyka. *'-

.......... 28,00 - 32,00
Łubin n ie b i e s k i .......................

* 22,00— 21,00
Łubin żółty ...... . ... 28,00— 31,00
Makuch rzepakowy * * 4 19,30 - 00,00
Makuch lniany *

-
* '% 4.* * 23,00— 23,50

Wytłoki suszone * * *
.

-
* 4 11,40- 11,50

S ró t S o y a .................... .... .

* 19,70— 20 ,10
Płatki ziemniaczane . . %t'. . 16,20— 16,60

v. ,vi
. A

Bank Polski płacił dnia 12 sierpnia za:

dolary amerykańskie 8,85— 8,84
funty szterlingów 43,06
franki szwajcarskie 170,81
franki francuskie 34,75
marki niemieckie 211,35
guldeny gdańskie 172,20
szylingi austrjackie 125,08
liry włoskie 46,4 4

korony czeskie 26,28

HUMOR i SATYRA.
W kuchni restauracyjnej.

— Gość skarży się, że kanapka jest stra
sznie mała.

— Idź głupia! Połóż ją na mniejszy tale
rzyk i odnieś ją z powrotem.

To coś innego!...
— Dokąd się pan spieszy?
— Do dentysty!
— I jeszcze pan się śmieje?
— Czemu mam się nie śmiać, kiedy idę

do niego, bo przyrzekł zapłacić mi dług...

U profesora śpiewu-
— Zdaje się, panie profesorze, że pan nie

rokuje mojemu głosowi wielkich nadziei.

A tymczasem wszyscy moi sąsiedzi nam a
w iają mnie, żebym wyjechała do M edjola
nu na studja.

— No tak, ale ja urzecież nie mieszkam

obok Dani...'

W domu.

- Czy żona pańska nie próbowała śpie
wem uśpić dziecka, gdy krzyczy?

- Owszem, owszem ...

- Noico?

v - Sąsiedzi w-olą żeby dziecko się darło...

Ważny wzgląd.
- Dwa lata. więzienia... Czy oskarżony

przyjmuje wyrok?
- Nie mogę, panie sędzio. Mnie doktór

stanowczo zabroni! pędzić życie siedzące...

Przekonywujące.
- Niema rzeczy wielkich i małych. Czę

sto pokonywujemy ogromy, a drobnostce

nie możemy dać rady...
- To prawda. Gdy wczoraj wracałem z

knajpy, dom jeszcze jako-tako znalazłem,
ale dziurki od klucza to ani rusz!-
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Leżanki
kanapy, klubowe garni
tury i materace najtanie
i z gwarancją tylko i

Andrzeja Nowaka, Web

niany Rynek 5-6. 4019

Kuśnierz
'warszawski przerabia

wszelkie futra modnie
tanio. Gdańska 48, Pra'
cownia Futer. (18823

Roweryczęśd
sprzedaje najtaniej, repera
cje wykonuje jak najprę
dzej ,Rower” Gdańska 41

11489

Wóiki cfzieeiące
lalkowe, rowerki, drezyn
ki poleca w wielkim wy
borze Fabryka Wózków

Dziecięcych ,Sport", ul,
3 Maja 19, tel. 7. Wyko
nujemy wszelkie repera
cje. 11408

Garbarnia
w Pakości poleca hurto
wnie skóry blankowe po

najniższych cenach, skóry
owcze na futerka, kalaso-

ny. Przyjmuje skóry
owcze dogarbowania, gar
buje bardzo dobrze. W

Sikorzyński. IJóll

Sypialnie 21497

jadalnie, meble wszelkiego
rodzaju najtaniej Jagielloń
ska 4, w tapicerai.

Materace
tanio. Jagiellońska 4, Ta-

picernia. 21499

Leżanki
tanio. Jagiellońska 4. 21490

Kanapy
tanio. Jagiellońska 4.21501

Otomany 21502

okazyjnie. Jagiellońska 4,

sprzedaże

Gospodarstwo
40 mórg dobrej ziemi,
wtem łąki z torfem wraz

z budynkami w dobrem

położeniu zaraz na sprze
daż. Zgł. do Dz. Dydg,
pod .21462”, (21462

Gospodarstwo
25 ha z kompletnym in
wentarzem żywym i

martwym sprzeda Antoni

Romanowski, Jeleń,poczta
Lidzbark, powiat Brodni
ca. (21453

SO mórg
gospodarstwo z żywym i

martwym inwentarzem na

sprzedaż. Trawka, Kolan-

kowo, poczta Nowawieś

Wielka, p. Inowrocław,
(21466)

Okazyjne kupno I
375 mórg, 2 klra. od stacji
i miasta, zabudów, wszy
stkie masywne, z pełnym
żywym i martwym inwen
tarzem oraz żniwami, za

275.000 zł przy wpłacie 75

tys. zł na sprzedaż. Zgłosz.
przyjmuje Biuro Pośredni
czę St. Dobrzyński, Inowro
cław, Król. Jadwigi nr. 25.

21473

Sprzedamy
dom 2 ptr. Inowrocław,
Targowisko, restauracja
od szeregu lat, wielki
warsztat nadający się na

fabrykę każdego zawodu,
wielkie stajnie przyjezd
ne, na dogodnych warun
kach zaraz na sprzedaż,
Anna Borowska, Zofja,
Losowo, Inowrocław, Tar
gowisko. 2J484

W iła
wolne mieszkanie, duży
ogród ul. Promenada

sprzeda Sokołowski, Śnia
deckich 40. (l 1475

W ile
domy mieszkalne i z in
teresami przy wpłacie 25
do 50000 zł na sprzedaż.
Grundtke, Bydgoszcz, ul.
Śniadeckich 33,róg Dwor
cowej. U534

Zaraz
na sprzedaż szlifiernia
szkła i podłewnia luster
w dużem powiatowem
mieście Poznańskiego z

powodu zmiany interesu.
Wiadomość .Par”, Po
znań, Aleje Marcinkow
skiego 11, pod ,32,125”,

21489

Skład
kolonjalny delikatesów w

centrum Bydgoszczy, stary
interes sprzedam zaraz z

powodu wyjazdu. Sokoło
wski, ul. Śniadeckich 40.

11449

Skład
kolonjalny i restauracja w

dobrem położeniu, iBtnie-

jący około 40 lat, z powo
du objęcia innego przedsię
biorstwa zaraz na sprzedaż.
Do objęcia potrzeba Oko
ło151 s.zł.Of,pad ,K.500*
do Dz. Bydg. (21306

Zamienia
10 morgowe gospodar
stwo na mały dom z o-

grodem w Bydgoszczy lub
w okolicy Bydgoszczy.
Suczyn 4 poczta Fordon.

11515

Samochód
otwarty 4 osobowy prawie
nowy kompletnie do na
bycia. Zgłoszenia ,Par*,
Poznań Aleje Marcinkow
skiego 11, pod ,,55433

21488

Chcesz
otrzymać posadę? Musisz

ukończyć kursy fachowo'

korespondencyjne profe.
sora.Sekułowicza, Warsza

wa, Żórawia 42. Kursy wy.
uczają listownie: buchał'

terji, rachunkowości ku
pieckiej, korespondencji
handloy/ej, stenografji,
nauki handlu, prawa, ka-

ligrafji, pisania na ma
szynach, towaroznawstwa,
angielskiego, francuskie
go, niemieckiego, pisowni
oraz gram atyki polskiej.
Po ukończeniu świadeC'
two. Żądajcie prospck
tów. ' 20209

Poważna 11536
firma poszukuje inkasen
ta z gwarancją. Oferty
z podaniem referencyj
zgłosić do filji Dz. Bydg.
Dworcowa2,pod ,Inkaso”

Oleander
na sprzedaż. Adama Czar
toryskiego 7, w podwórzu,

21443

Nowy
rower (marki ,Victoria*
tanio na sprzedaż. Nimszyk,
Bydgoszcz, ul. Sieradzka 15.

21479

Samochód
w bardzo dobrym stanie,
6-eio osobowy otwarty
marki ,Hotschkis” tanio
na sprzedaż, W . Boettcher

Nast., Toruń ul. Łazienna
nr. 10. (21450

Kino
w centrum dużego miasta

okazyjnie sprzeda ,Rol-
pol” Gamma 2. (U543

Ubranie
męskie marynarkowe modne

zupełnie nowe, roboty Wal
demara Muelsteina okazyj
nie na sprzedaż w sklepie
,,Occasion", Gdańska 31/32.

11519

Fortepian
dobrze utrzymany sprze
dam. Gdzie? wskaże filja
Dz, Bydg. Dworcowa 3.

11527

Mam
do oddania makuch rze
pakowy, świeży towar

15--30 ton. B . Chełkowski

Nowemiasto, Telefon 80,
Rynek 22, (21293

Podróżujących
panów(nie) dzielnych, w y
mownych, specjalne zdol
ności nie konieczne. Zgł.
St. Wiśniewska, Gdańska
nr. 152, albo Podwale 2-

21459

Meblarza
kwalifikowanego, obezna
nego z pracą na heblarce

szybkobieżnej fabryki Jen-
sen og Dahl, poszuKuję
poważne przepsiębiorstwo
na kresach wschodnich. Of,
referencje skierować Tow.

Reklamy Międzynarodowej
Warszawa, Marszałkowska
nr. 124, pod ,,A- E, 23*

21472

Krawcy
i kraw'cowe na płaszcze
damskie zgłoszą się Pod
wale 5 podwórze, II ptr.

21447

Drogerzysta
poszukuje kolegi któryby
go zastąpił na przeciąg
dwóch miesięcy. Spieszne
Zgł. upraszam do filji Dz,
Bydg. pod -Drogerzysta”.

'

01581)

Krawiec
potrzebny do konfekcji
damskiej. Łokietka 29, par
ter prawo. (21441

Młody
pomocnik piekarski może

sie zgłosić. Kujawska 28.
21478

Ekspedientka I Uczeń
i uczennica do składu rze- |krawiecki potrzebny. P,
źnickiego potrzebna zaraz. | P od r e m , mistrz kra-

Długa 46. (214421wiecki, M atejki 7. (llólO

Frysjerke
na stałą posadę poszuku
je zaraz Ułańska 1, 21503

Służącą
do wszystkiego z gotowa-
niem poszukuje Apteka
Grunwaldzka 143. 21504

Potrzebny
duet. Śniadeckich nr, 29,

Fryzjerka
potrzebna zaraz. Siucli-
niński Poznańska 1. 21434

Uczenica
do interesu rzeźnickiego
in A7U oia rrrrłACjiń tl/InAmoże się zgłosić,
ska 38,

Gdań-

(11546

Marszantka
zdolna i rzetelną, nadają
ca się również do ekspe
dycji z podaniem pensji
przy wolnym stole i stan
cji potrzebna od 1. 9. 29.

ną prowincję. Zgł. do Dz.

Dydg, pod ^Marszantka”.
31303

Dziewczę
około lat 16 uczciwych
rodziców potrzebne do

chłopca 8 letniego. Gdań
ska 162, I Jewo. 213o4

Służąca
potrzebna. Deinbus,Dwor
cowa 83. G1535

Uczenniee
i podręczne poszukuję.
Pracownia bielizny BAli
cja”, Wesoła 11. (21470

Potrzebna
dziewczyna od 14 do 18
lat do dziecka. Hala Miej
ska, jatka 16. (21464

Dzielna
młodsza kucharka może

Się zgłosić. Hotel Leng-
ning, Długa 56. (21489

Silny
chłopak potrzebny zaraz.

Tojka, Poznańska 27. (2I446

Uczennice
do składu mogą się zgłosić
Gdańska 39. (1I544

Służąca
potrzebna. Swiętojańsa 14,
parter lewo. 11521

Dziewczyna
do wszelkich prac domo
wych zarazpotrzebna. Rych-
łowski, Bocianowo 34, (1I520

Służąca
może się zgłosić. Mazo
wiecka 38, I ptr. prawo.

11522

Uczeń
z porządnej rodziny i

wyzszem wykształceniem
może się zaraz zgłosić
do f-my Leon Wienckow-

ski, interes kolonjalny i

restauracja, Tuchola, ul.

Chojnicka 39. (2!455

POSADY
POSZUKUJĄ

Kierownik
kowalski z długoletnią
praktyką i dobremi świa
dectwami poszukuje zaraz

lub później stałej posady
w większych kuźniach
lub fabryce. Łask. oferty
uprasza się skierować do
Ludwik Szmyt, Komorsk,
powiat świecki, (2144l

Modniarka
krawcowa na skład po
szukuje posady stałej od

zaraz, Zgłosz. clo Dzień

Bydg. pod ,,Krawcowa”.
21199

Siewka
która się uczyła rok na

majątku poszukuje posa
dy pod dyspozycję na ma
jątek lub do miasta. Zgł.
do Dz.Bydg.pod nElewka”

21463

Ubikacją
CO m2 w centrum z urzą
dzeniem elektr. nadaje się
na fabrykację, wydzierża
w ię zaraz. Of. do filjt Dz.

Bydg. pod ,L . 1000* (21482

MIESZKANIA

Pokoje
3,2i1zkuchniamido
wynajęcia. Główczewski,
Stawową 28, 21438

Mieszkanie
pokój duży próżny za

rocznym czynszem zaraz

do wynajęcia. V. Siuza

Jąruzel.
" 21435

Od1.9.1939
dom nawykończeniu, mie
szkanie 2 pokoje z kuch
n ią do wynajęcia, l1/;
roku zgóry. Gospodarz,
Świecka 14. (21449

Mieszkanie
3-pokojowe z meblami,
wygody, 3.500zł zaraz do

przejęcia. Adres wskaże

Dz, Bydg. (21465

Mieszkanie
4 pokojowe wprost od go
spodarza, do wydzierżawie
nia. Zgł. pod ,Gospodarz*
do filji Dz. Bydg, (U547

Przyjmą
pannę na p'okój, Ks. Sko
rupki nr. 14, A. Schabek.

21429

Pomocnik
fryzjerski potrzebny.
Kessin, Grunwaldzka 7.

21445

Wilczycą
tanio sprzedam. Dwernic
kiego baraki 12a. (21460

Kuchnia
100 zł nowa na raty, So
w ińskiego 2, (U541

IGEEDi
Kamienicą

kupię natychmiast z wol-
nern mieszkaniem, wpłacę
gotówki 120 tysięcy. Pol

średnicy wykluczeni. Zgło
szenia do Dzień. Bydg.
pod ,Kamienicę”. 21409

Bacznożć !
Poszukuję maneż (Ros-
werk) 1do 2 koni .ikuź
nię połową(Feldschmiede)
M. Klinger, Bydgoszcz 5,
ul. Witebska 12. (11528

K ŁEKtje
Nowy kurs

półroczny na prakt. kur
sach handlowych w Byd
goszczy, Chrobrego 7,
rozpoczyna się 1 wrze
śnia r. b . Zapisy przyj
muje od 22 sierpnia. Dy
rekcja. 19344

Wyuczam
szybko i biegle pisania
na różnych maszynach.
Artura Grottgera 3, I ptr.
prawo. 21204

Kio
udzieli lekcji na mando
linie. Of. do filji Dzień,

lydg. Dworcowa 2 pod
Warunki”. 11516

Pomocnik
fryzjerskidobry fachowiec
w strzyżeniu damskiem

poszukiwany. Fr, Zble-
wski, Chełmno, Pomorze,
pierwsz. zakład fryzjerski

218J3

Starszy
pomocnik (jo samodziel

nego prowadzenia ogro
dnictw a poszukiwany,
Zgłosz. do filji Dz. Bydg,
pod ,500”. 11512

Poszukują
maszynisty z praktyką
zaraz. Zgłosz. z poda
niem pensji do Dziennika

Bydg. pod ,,Maszynista”.
21319

Pomocnik
fryzjerskidobry fachowiec
w strzyżeniu damskiem

poszukiwany, Fr. Zble

wski, Chełmno, Pomorze,
pierwsz, zakład fryzjerski.

21313

Ogrodnik
młody, dzielny może się
zaraz zgłosić.Kujawska52,

21458

Potrzebne
zaraz dwie dzielne eksped
ientki do saładu rzeźnic-

kiego. Oferty nadesłać do
W. Kubiczkowej, W ejhe
rowo, ul. Sobieskiego 28

powiat morski. (21193

K
pos"adT\1

Pomocnik
fryzjerski starszy, potrze
bny. Jagiellońska 50. (11538

Samodzielny
sklepowy z kaucją 3 tys,
zł może się. zgłosić do

Spółdzielni Żołnierskiej 4
P. Lotniczego w Toruniu

21402

Kucharka
lub kueharz oraz bufeto
wą z kaucją potrzebni
od 15 bm. do restauracji
przy H otelu Bydgoskim ,

Tylko najlepsze siły mogą
się zgłosić do Dz. Bydg.
pod ,Fachowy”. (20943

Panienka
do biura potrzebna zaraz,

Zgłoszenia z ofertą do
biura Jan Zborowski, fa
bryka mebli, ul. Dworco
wa 77. 21437

Bziewczą
do dziecka może się zgło
sić. Nowicka, Chwytowo
nr, 2. 21440

Dziewezą
przychodnie do lekkich

prac domowych potrze
bne. Kabatowa, IJermana

Fraukego 2. 11433

Ucznia
fryzjerskiego przyjmę,
S, Dutkiewicz, Orła 1.

21468

Służąca
do dziecka potrzebna.
Hlady, Sw. Jańska 16.

11537

Panny
około lat 19, zdrowej,
chętnej, z praktyką do
3 letniego chłopczyka na

Pomorze poszukuję od 15
lub później. - Fotografja
odpis świadectw z poda
niem gaży pożądane. Zgł.
do Dz, Bydg.pod ,,Lat 19”

20841

Kucharz
pierwszorzędny potrzebny
zaraz. Ogród Teatralny, Ja
giellońska 70, (21476

Poszukują
dziewczyny uczciwej in
teligentnej do wszelkich

prac domowych zaraz.

Zgłosz. z podaniem pensji
do Dzień. Bydg. pod ,,In
teligentna S*. 21320

Poszukuje
się młodą uczciwą dziew
czynę na wieś do składu

kolonialnego restauracją
którą w tej branży obe
znana. Oferty do filji
Dzjen, Bydg, Dworcowa

nr, 2, pod ,,K. M,50”. 11392

Dziewczyną
uczciwą i inteligentną z do
bremi świadectwami umie
jącą gotować poszukuje za
raz. Malak, Promenada 3.

Zgłosz. od 3---5 popoł,
21475

Poszukuje
posady mistrz kowalsko-

ślpsarski obeznany fa
chowo w pracach kowal-

sko-ślusarskieh, instala
cjach wodnych, gazowych
i parowe ogrzewanie wo-

góle we wszelkich pracach
metalowych, Zgłosz. do

Dzjen. Bydg. Toruń pod
*Nr. 200”. 21487

Pokój
dla 1, 2 panów,
na 19, prawo.

Podgór-
421344

Pokój
z używaniem kuchni na

2 solidne osoby. Pade

rewskiego 14, II ptr.
11514

Fryzjerka
poszukuje posady zaraz

lub od i. 9. 29, Łaskawe

zgłoszenia proszę do filji
Dzień. Bydg, pod ,Fry-
zjerka”, (11530

BfpnnmwT3

Dzierżawą
1600 mórg pszenno -bura
czanej ziemi (Kujawy), 12

ląt, centnar z morgi,kom
pletny inwentarz żywy i

martwy, przejęcie 250.000,
wpłaty 150,000. Tylko po
ważni reflektanci, Pogoń,
Dworcowa 80.

Dom
z kolonjalką, 3 pokoje i

kuchnia, wszystko do ob
jęcia, duża wieś, 7.000 zł.
Gościniec z kolonjalką,
dużą wieś, zaraz dó

wydzierżawienia z towa
rem 3.500 zł. Zgłoszenia
spieszne do biura Pogoń,
Dworcowa 80.

Pokój
z utrzymaniem do wyna
cia. Sw. Trójcy 6a, parter
prawo. 21433

Pokój
elegancki dla intel. pa
nów z utrzymaniem za
raz. Marcinkowskiego 10,
I ptr. prawo. 11533

Pokój
umebl. z obiadami do wy
najęcia. Grodzka ul.18, 11.

przy Mostowej. (21452

Pokój
umebl. z osobnem wej
ściem do wynajęcia. W ar
mińskiego 6, I ptr. (11532

Pokój
oddzielne wejście, wy
dzierżawię. Sienkiewicza
nr. 8, I ptr. lewo, 11539

Pokój
frontowy, umebl. zaraz do

wynajęcia. Mazowiecka 39
I piętro wprost. (11523

Pokój
dobrze umebl. wynajmę.
Kordeckiego 20, II ptr.
prawo, (21445

Składy
z ubikacjami przy Placu
Piastowskim wprost od

gospodarza do wynajęcia.
Wiadomość ul. Chrobrego
nr. 13,II. 01529

Piekarnia
w pełnym biegu, 3 poko
je ikuchnia zaraz do wy
dzierżawienia. Zgł. Jan

Pekernu, Tczew, ul. Wą
ska 40, 21191

Skład
Z mieszkaniem, w którym
od wielu Jat znajduje się
dobrze prosperujący interes

konfekcyjny, od 1. 10, 29 do

wydzierżawienia, JózefKaź-

mierczak, Kcynia, Poznań
ska 35. (2JI96

Dzierżawa
17 mórg pszenno-buracza-
nej ziemi z pelnemj żni
wami martwym i żywym
jijwęptapzem natychmiast
do wydzierżawienia, Do

objęcia potrzeba 3.500 zł,
w tem kaucja idzierżawa
za rok zgóry. Pawski,
Grudziądz, Ogrodowa 2,

21398

2 pokoje
dobrze umeblowane do

wynajęcia. Busse, K ra
kowską 18. (11554

Pokój
dla inteligentnych panów
wynajmę, Śniadeckich 30,
I piętro lewo. (1I525

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Matejki 8. I ptr. pr.(lł542

Pokój
umebl. zaraz do wynaję
cia. Sieradzka la. (21467

wybór pończoch i skar
petek oraz bielizny pole
ca po najniższych cenach,
18739,,Korzystny zakup"

Stary Rynek 22.

Zawiadomienie.
Niniejszem zawiadamiam
że nieruchomość w Byd
goszczy ul. Długa nr. 54

przeszła w posiadanie P.

Cyryla, Złobin i niewolno
bez mojej w'iedzy w tej
nieruchomości odstępo
w'ać mieszkań, interesów

handlowych i t. d. i pro
szę się zwracać do pana
Karola Rewalda zamie
szkałego przy ul. Jackow
skiego 36, jako mego za
stępcy, Gospodarz, Cyryl
Złobin. (21317

Książeczkę
wojskową na nazwisko

Bykow'ski Jan, unieważ
niam. (21358

Mam
50 tys., oczekuję korzyst
nych propozycji z miasta
lub ze wsi. Of, do filji Dz.

Bydg. Dworcowa 2, pod ,C ”.
11450

Hipoteką
na 1 miej. w kwocie 6—7

tys. zł na posiadłość 12

mórg i budynki poszuku
ję. Oferty pod ,,Hipote
ka” do Dz. Bydg. 30813

Wypożyczam
samochód ciężarowy do
rozwożenia wszelkich to
warów. Kujawska 27, te
lefon 514. 21415

120.300)
wypożyczę na 12% w do
larach, tylko na pierwszą
hipotekę, w całości lub

częściow'o. Oferty pow'ażne
i szczegółowe będą brane

pod uwagę. Zgłosz. do
Dzień. Bydg. pod ,120.000”

21410

Weksel
na sumę 555,72 zł płatny
10 października 29 r. wy
dany p. Władysławowi
Kaszukowskiemu z Byd
goszczy unieważniam,
Roman Wiśniewski, Golub

21408

Chłopczyka
7 miesięcy oddam na wła
sne. Plae Wolności 2,
3 ptr. prawo. 11431

Obelgą
rzuconą na pannę Marję
Sarnowską, Rycerska 23,
cofam. L . Płaczek. 01517

Unieważniam
skradziony dowód tożsa
mości osobowy nr. 36265

Jadwigę Lochową. Ostrze
gam kupców na to nie

kredytować. Loeh Teofil,
11513

Unieważniam
zgubione św'iadectwoprze-
mysłow'e wydane przez
Urząd Skarbow'y na na
zwisko S. Kłosiewicz
wraz z licencją demokrą-
żną pomiędzy 'Rynkiem
Marszałka Piłsudskiego a

Now'ym. Łaskawego zna
lazcę proszę o zwrot za

wynagrodzeniem w Byd
goszczy, ul.Nowodworska
n r, 18 A, Kłosiewicz-(21456

Zgubiłem
książkę czeladniczą Edmund

Stachowiak, uczciwego zna-

iazeę proszę o zwrócenie za

wynagrodzeniem do reda
kcji Dz. Bydg. (21471

Umeblowany
pokój z osobnem wejściem
dlasolidnego pana. Dwor
cow'a 82, parter lewo,

11524

Umeblowany
pokój dla dwóch. Plac Pia
stowski 4, iit pr. (11540

Umeblowany
pokój w'spólny z obiadami
do wynajęcia. Nakielska

nr.8,II.p.pr. (21496

Hel.
Pensjonat ,,Kujawianka"
,,Heleną*, ,Wanda” w'olne

pokoje, własna plaża, ku
chnia w'arszawska. 21274

Kawaler
lat 28 eiemno-blond, ka
tolik z zawodu urzędnik
gosp, poszukuje z powo
du braku znajomości to
warzyszki życia. Panie
do lat 30 którym zależy
na szczęśliwem pożyciu
małżeńskiem raczą zło
żyć oferty możliwie z

fotografią którą pod sło
w'em natychmiast zwra
cam, do Dz. Bydg. pod
,4829*. Majątek dla wspól
nego dobra pożądany.

21451

Chcesz
się ożenić lub wyjść za

mąż szybko i dobrze —

zgłoś się do największe
go biura matrymoirjalne-
go ,Postęp”, Warszawa,
Poznańska 22. Na każde
listow'ne zgłoszenia wy
syłamy dyskretnie kilka
dziesiąt ofert. 21485



Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI'1 wtorek, dnia 13 sierpnia 1929. Nr. 185.

W czwartek, dnia 8 sierpnia o godzinie 67o po południu
zasnęła w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona
kilkakrotnie Sakram entami św., m oja najdroższa żona, nasza

kochana mamusia, siostra, cioęia, teściowa i szwagierka ś. p.

z Kosmowskich

Józefa Neufeldtowa
w 60 roku życia, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążony

Maż z córkami i rodzina.

Bydgoszcz, dnia 12 sierpnia 1929 r.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13 sierpnia o godzinie 6 po po
łudniu z kaplicy nowego cmentarza. (21431

Wróciłem
radca sanitarny (21369

Dr.DIETZ
przyjmuje od 9-tej do 11-tej i od 4-tej do 6 tej.

ZoasB**w iedź.

Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1, robotnik

rolny Wilhelm Albrecht, nieżonty, ząmieszk.w Dams-
dorf, syn zmarłego robotnika roln. Friedricha Alberta
i zmarłej żony jego Marji z Schulz'ów, zamieszkałych
dawn. w Buehheim, powiat wyrzyski. 2. nieżamężna
Emma, Hulda, H enriette Kowalke, bez zajęcia,
zam ieszkała w Damsdorf, córka wdowy Ernestiny
Kowalke z d. Versonke z Damsdorf, chcą zawrzeć

związek małżeński. ,

Ogłoszenie zapowiedzi nastąpić winno w Buehheim,
pow. wyrzyski, Kieintuchen i Damsdorf.

Zerrin, dnia 1 sierpnia 1929 r. (21481
Urzędnik Stanu Cywilnego podp. Salk.

Przetarg przymusowy.
W środę, dnia 14 sierpnia 1929 r. o godz. 11

będę sprzedawał w majątku Gołoty najwięcej dają
cem u za gotówkę na rzecz Powiatowej Kasy Chorych
w Chełmnie

250 mórg pszenicy na pniu.
Zbiór reflektantów w oberży p. Mądrzejewskiego

w Unisławiu.

Kafle
w różnych kolorach stale
ua składzie. 18912

M. Staszewski
Poznańska 23. Tel. 234.

Reperuje
spuszczone oczka u poń
czoch, ul. Henryka Die-
zta 4. 22542

każdego rodzaju miejsco
we i zamiejscowe usku
tecznia wozami meblowe-
mi pod gwarancją (17936
Władysław Poczekaj,

dom ekspedycyjny.
Pomorska 33. Teł.65.

21480) B. Palmowski, egzekutor.

Sprzedaż przymusowa*
W wtorek dnia 13 bm. przed poł. o godz. 10

sprzedam przy ul. Jagiellońskiej 25 przez licytację
najwięcej dającemu za gotówkę

5 aparatów do piwa, 8 łóżek, 200 obrusów białych
i 220 butelek gatunkowych wódek i win.

21483) Kozłowski, kom. sądowy w Bydgoszczy.

Wojskowy Zakład Zaopatrzenia Int. i Tab.
w War'szawie zamierza oddać w drodze nieogra
niczonego przetargu publicznego dostawę około:

1.175.000 menażek żołnierskich m alowań.
2. 30 .000 manierek żołnierskich
s. 2 0 .0 0 0 kubków żołnierskich
4. 3 0 .000 niezbędników.

Szczegóły przetargu ogłoszono w ,,M onitorze
Polskim14 Nr. 177 z dnia 3/8 i ^Polsce Zbrojnej14Nr. 210
zdnia3/8r.b. (20978

Ubikacjemaprzemysłuod 100 do 150mtr. kwadr, łącznie z biurem i składnicą
poszukuję natychmiast celem dzierżawy. (11518
Inż. Klotz. Bydgoszcz, Grodzka 3 0 , tel. 15-45.

Morzystny
Zakup

powiększa Pańskie obroty i zyski!
Dlatego należy zwiedzić

o d 25 siernmia

Q
Jesienne
Targi Lipskie
1929

gdyż one dają najlepszą okazję ko
rzystnego zakupu. Wszelkiemi infor
macjami służy i 20055

OTTOMIII, Parni Mata 6a. tel. 23-96
lub Leipziger Messamt, Leipzig.

Dom
masywny, jednopiętrowy,
mieszczący restaurację i
4 mieszkania, z ogrodem,
w Chojnicach, położony
przy dworcu, zaraz na

sprzedaż. Zgłoszenia do
R. Strehlau, Chojnice,

Gockowskiego 5. (21492

Szafę
do rzeczy, antyk r. 1720,
dębową z wystrojem he
banowym, piękny okaz,
sprzedam. Zgłosz. Księ
garnia Masłowskiego w

Solcu Kuj. (21494

2 domy
ze składami, z powodu
starości zaraz na sprzedaż.
Nakło n/N., ul. Bydgoska
nr. 27 . Właściciel. (21495

Motor ropowy
o sile 10-12 k.poszukuje
Kiatt, Wysoka nr. 17

Tel. 1296 (21448

KZHI31
251. pilarzy

poszukuję zaraz. Zgłosze
nia z ostatniem świadec
twem zatrudnienia w fir
mie 21457

N.Heller, tartakiparowe
Solec Kujawski.

Przeszywacz(Durehnaher)

i nodwaiacz
(Doppler) potrzebni zaraz

na stałą pracę do fabryki
obuwia 21432

,,Standart", Bydgoszcz
Wojewódzka 7.

Potrzebna starsza, skrom
na PANIENKA do dwoj
ga dzieci i lżejszych prac
domowych. Cośkolwiek

szycia pożądane. Oferty
z podaniem pensji do

,,Głosu Wąbrzeskiego
Wąbrzeźno (Pom.) (21493

Piwrotiłei
Dr. RhEindorff.

21474

Starsza
dziewczyna lub wdowa su
mienna z dobremi świa
dectwami znająca się na

gotowaniu może się zgłosić
na stałą posadę do apteki
na Pomorzu u samotnego
państwa. Oferty proszę na
desłać do Dzień. Bydg. pod
nnr. 125011 (19492

TAPETY
Pomorska 8. sósso

II
miesięcznie
1g z|

pierwsza wpłata 36 zł.

Kromczyński, Poznań

Aleje Marcinkowskiego 5.
4201 .

Baczność!

Czypamiętasz,
jak olbrzymie wygrane podjęto
za losy P. W. K. serji A.?

Te same szanse daje następna serja B.!

Ciągnienie już 16 sierpnia!
Już tylko mał'y zapas losów. 21477

Spróbuj szczęścia! Spiesz kupić łos P. W. K .!

zdolnych,energicznych sprzedawców poszukuje
zagraniczne Towarzystwo handlowo-
przemyslowe. Panowie uzdolnieni w akwi
zycji i posiadający własne środki loko-
moeyjne mają pierwszeństwo.

Szczegółowe oferty prosimy składać pod
,,Protector44 do filji Dziennnika Bydgoskiego
ul. Dworcowa 2. (21436

DRUKI
wszelkiego rodzaju

dla urzędów, przemysłu,
handlu i prywatne wy
konujemy szybko, gu
stownie i po przystępnych
cenach.

Specjalnośf:
klisze kreskowe i siatkowe
dlailustr. dzieli cenników

Drukarnia Bydgoska
Wydawnictwo ,,Dziennika Bydgoskiego"

Bydgoszcz, ul. Poznańska 29/39

Punktualność w dostawie

Każdy wie, jak ważną jest punktualność
w dostawie przy tranzakcjach handlo

wych. Ciężarówki G .M .C . zapewniają
tę punktualność. Bez względu na ciężar

ładunku, czy też trudności terenowe

przewożą one towary z szybkością sa
mochodów osobowych. Ponadto nisko

osadzone podwozie przyspiesza i ułat
wia znacznie załadowanie i wyładowanie
towarów.

Umiarkowana cena tych ciężarówek, nis
kie koszty ich utrzymania oraz oszczęd
ność w zużyciu benzyny i smarów ob
niżają znacznie koszta dostawy. Tam,

gdzie chodzi o terminową, a zarazem

tanią dostawę towaru, ciężarówki G.M .C .

są jedyne. Wyrób General Motors.

Upoważnione zastępstwa na całem tery-

torjum Polski i w Wolnem Mieście

Gdańsku.

CIĘŻARÓWKI G .M .C .

GENERAL MOTORS w POLSCE, WARSZAWA

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł.
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dła poszukujących pracy* oraz na nekroiogi 20% zniżki

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych lOO%-drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń 'o tym samym tekście udziela się* rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 250jn dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20f/o drożej,
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku'Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Bank M. Stadtbagen. - Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wy'dawca, nakładem i czcionkami; Drukarnia Bydgoska Sp. Akc.. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy


